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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dnia z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.} 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Spkołowaklego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wo:..„ od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro o z n i e  32 K.( p ó ł r o c z n i e  18 EL, k w a r l a l -  
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 E.., pó ł  r o e z n i o 12 K., k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznic.

„Przewodnik naukowy I l i t e r a c k i " ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezorwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezoi i miesięczni za dopłatą pierwsi ! S . 50 h., drudzy 60 h. 
„Prz9wstlnlk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabela-ycwse I liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agenoya dzienników dokoławskSge 
we Lwowie Pasaż Hansmanna I. 9.; we Franeji 
w Paryżu wyłącznie Agenoya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ U R Z P O W A

Pan M inister skarbu zamianował w eta­
cie urzędników dla utrzym ywania ewidencyi 
katastru podatku gruntowego starszych geo­
metrów ewidencyjnych drugiej klasy, W łady­
sława K l a t e c k i e g o  i Jana  M a c i ą g ę ,  
starszymi geometrami klasy pierwszej dla u- 
trzymania ewidencyi, w V III klasie rangi.

C. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów 
we Lwowie przeniosła asystenta pocztowego, 
Jana K r a j e w s k i e g o  ze Zbaraża do Kra­
kowa.

E  d  y  k  t .

C. k. Namiestnictwo^ podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropriacyjną dla 
projektowanej sanacył części linii kolejowej 
Stryj-Stanisławów przy kim. 742/9 przez sto­
sowne odprowadzenie wód opadowych, odbę­
dzie się dnia 12 października 1900 o godzi­
nie 2 popołudniu na miejscu w Wistowej.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami, wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 1 4  ustawy z 18 lutego 1878 Dz 
pr. p- n r- 30, w urzędzie gm innym  w W i­
stowej przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Kałuszu lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie bedą uwzglę­
dnione.

Obwieszczenie
c_ k.; Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
września b. r. do 1. 93.724 z zawiadomieniem

o obwieszczeniu c. k. M inisterstwa spraw we­
w nętrznych, odnoszącem się do policyjno-we- 
terynaryjnych zarządzeń pod względem przy­
wozu świń z W ęgier do Królestw i krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym11 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEIJIZPOWA

Lwów 21 września.

Sędziwy Koloman Tisza, chociaż od da­
wna już nie wywiera bezpośredniego wpływu 
na ster nawy państwowej, należy do tych 
węgierskich mężów stanu, których każde pu­
bliczne wystąpienie budzi nie tylko w kra­
jach Korony św. Szczepana, lecz i po za ich 
słupami szczególniejsze zainteresowanie. N ie­
zawodnie też i wczorajsza jego mowa wygło­
szona na zebraniu wyborców w W ielkim Wa- 
razdynie odbije się głośnem echem w Przed- 
litawii, a to ze względu na to, iż poruszył w 
niej szereg kwestyj odnoszących się do sto­
sunku anstryackiej połowy M onarchii do W ę­
gier.

P. Tisza oświadczył na wstępie, że wszyscy 
patryoei powinni dążyć do wzmocnienia W ę­
gier w c n a ra k f^ f t jednolitego państwa i sta­
rać się o zapewnienie państwu węgierskiemu 
poszanowania zarówno wewnątrz jak i zagra­
nicą. Sprawy tego państw a powinny być pro­
wadzone z uwzględnieniem historycznego roz­
woju i chwilowych stosunków, lecz zawsze w 
kierunku liberalnym . Nie można bezwarun­
kowo dopuścić do zwycięstwa reakcyi. Mówca 
wyraziwszy zadowolenie, iż obecny rząd nie 
prowadzi polityki szowinistycznej, przema­
wiał za wyrównaniem interesów rolnictwa, 
kupiectwa i rękodzielnictwa, a dalej oświad­
czył, że występować będzie zawsze i wszędzie 
przeciw tym wszystkim, którzyby chcieli za­

mącić pokój wyznaniowy, będący dotychczas 
dumą ojezyzny i szczęściem narodu. Mówca 
mniema, że nawet poza obrębem parlam en­
tarnych stronnictw musi powstać falanga 
przeciw tego rodzaju usiłowaniom. P . Tisza 
przeszedł następnie do omawiania stosunków 
w Austryi i tak powiedział:

O tern co zaszło i co się dzieje w A u­
stryi mogę wyrazić się tylko z jak  największą 
oględnością. Sądzę, że wszyscy trzeźwo my­
ślący obywatele węgierscy śledzą z pewnem  
zaniepokojeniem przebieg wypadków po tam ­
tej stronie Litawy, tern bardziej, że żyjemy 
z Austryą pod wspólnym W ładcą i że istn ie­
ją  liczne stosunki i sprawy, w których łą 
czą się i plątają wspólne nasze interesy. Je ­
stem przekonany, że w W ęgrzech nie ma ni­
kogo lub może tylko bardzo nie w ielu, któ­
rzy nie życzą sobie, aby w A ustryi stosunki 
jak najprędzej uregulowały się, odpowiednio 
do postanowień konstytucyjnych. Nie mogę i 
nie chcę jeszcze i teraz tracić nadziei, że to 
nastąpi w krótkim czasie. Ale n ik t nie może 
zaręczyć, że to się stanie. Byłoby przedwcze- 
sem a nawet śrniesznem dziś o tern mówić, 
co się ma stać w przyszłoś-i. Będzie to jedy­
nie zależnem od tego, jak  się w Austryi sto­
sunki ukształtują. Może właśnie nastąpi coś 
przeciwnego temu, czego my wszyscy pra­
gniemy.

Dwa tylko punkty są mi zupełnie ja ­
sne. Jakiekolwiek zm iany  miałyby nastąpić 
w Austryi, będzie naszym, obowiązkiem wy­
trwać w w ierności dla naszego Króla i wy­
pełnić wypły wające w obce Ńiego z pragm a­
tycznej sankcyi obowiązki. Drugi punkt od­
nosi się do kwestyi ekonomicznej. Skoro w 
Austryi wyjaśnią się stosunki, będziemy m u­
sieli zadecydować, co się ma dalej stać. Sy­
tu ac ja  w Austryi sama przez się nie może 
nam  jeszcze wskazać ścisłego kierunku. Bę­
dziemy musieli się zastanowić, jaką drogą 
mamy iść w sprawach ekonomicznych.

Pod względem ekonomicznym nie 
można Węgrom wskazywać ściśle okre­
ślonej drogi. Polityka ekonotniczua musi 
być zastosowaną do własnych interesów

kraju. Być moŻ9, że większość kraju uzna 
rozdział terytoryum cłowego za odpowiedniej­
szy i korzystniejszy dla państwa węgierskiego. 
Gdyby jednakże większość kraju była jak  do­
tychczas tego zdania, że wspólny obszar cło- 
wy jest korzystniejszym, w takim razie W ę­
gry powinny obstawać przytera bez względu 
co się stanie w Austryi. W  końcu do­
tknął mówca kwestyi zbliżających się wy­
borów i wyraził nadzieję, że wyjdzie z nich 
w dotychczasowej sile stronnictwo liberalne. 
Wyborcy przyjęli z wielkim aplauzem powyż­
sze wywody.

jowego komitetu centralnego wyborczego, t.j. 
lwowski i krakowski zwołane zostały na wspól­
ną naradę do Lwowa na niedzielę dnia 23
b. m. o godzinie 4 po południu. Na konfe- 
rencyi tej poruszonem ma być także pytanie, 
czy w myśl zasadniczych postanowień, zapa­
dłych na kwietniowem posiedzeniu sejmowe­
go Koła polskiego, ma być teraz jeszcze przed 
wyborami do parlamentu przeprowadzona re­
forma centralnego komitetu, a w danym wy­
padku, gdyby większość to zapatrywanie po­
dzieliła, uproszony będzie prezes p. Apolina- 

j ry Irworski o bezzwłoczne zwołanie sejmowe­
go Kuła polskiego dla ostatecznego uchwale­
nia zm ian“.

Niemieckie stronnictwo ludowe odbyło we 
środę w Wiedniu bardzo diugie posiedzenie. W e- 
dł ig doniesienia korespondenta Czasu, uchwa­
lono odezwę wyborczą, która dała powód do dłu­
giej dyskusyi. Część członków klubu ma bo­
wiem coraz bardziej skłaniać się do kierunku 
Wolfa i Scbonerera, a w każdym razie na 
w ypadek większego zwycięstwa tego stronni­
ctwa salwuje sobie odwrót. Dlatego też do­
magali się oni radykalniejszej sty lizacji ode-
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Sprawy wewnętrzne.

(Przygotowania do nowych wyborów). 

Dzienniki donoszą, że „oba oddziały kra-

m

LISTY STEFANA “ _ _
ĆLO

JÓZEFA BOHDANA ZALESKIEGO.

(Ciąg dalszy).

Parys, 19 marca 1841.
Kochany Bohdanie, a raczej Józefie! 

Nasamprzód całuję was obudwóch i składam 
■ram, jednem u i drugiemu, życzenia wszyst­
kich a wszystkich pomyślności. Dziś na Mszy 
o 8-ej godzinie poleciłem was w mojej mo- 
cłłiwie Patronowi waszemu Przemożnemu, wsta­
wiajcie się do niego i za mną niekiedy, wielki 
to Pan w Niebie i przyczyna Jego musi być 
bardzo skuteczna.

Teraz opowiem ci moją historyę. W tej 
chwili powracam z C orbeil! Do Fontainebleau 
nie jechałem , naprzód dlatego, żeby wam nie 
zrobić dystrakcyi kiedyście się gotowali do 
spowiedzi i Komunii, powtóre, żebyśmy wszy­
scy razem widzieli się w Corbeil, bo Adam 
zapewnił mię, że się tam wybierze. Stanęło 
tedy na Corbeil. Zrazu miałem chęć nie je ­
chać wcześniej aż razom z Adamem, to jest
0 5-ej, ale odczytawszy twój list na nowo, 
gdzie stoi jak  wół, „w piątek rano po Mszy
1 Komunii ruszym y do Corbeil“, myślę sobie 
będą tam biedaki czekać cały dzień i nudzić 
się sami aż do 6-ej, wolę pojechać wcześnie, 
a kiedy rano po Mszy z Fontainebleau ruszą, 
więc wyjechawszy zaraz po 11-ej niezawodnie 
już zastanę. Tak sobie pomyślawszy, pospie­
szyłem jak mogłem, nie dałem sobie nawet

czasu napisać modlitwy na ten dzień przypa­
dającej i o 11-ej i 20 m inut kopnąłem się nie­
bieskim dyliżansem z Place du Carrousel. Przez 
drogę cieszę się, że Bośka zaraz zobaczę, bę­
dzie mi wdzięczny, że nie czekałem 6-ej go­
dziny, żeby się kilka godzin sam w Corbeil 
nudził, pogadamy o tem i o tein, o wierszach,
0 powiastkach, nagadamy się, ani się postrze­
żemy jak nam  zejdzie czas do przyjazdu Ada­
ma, jechałem  tedy w najlepszym humorze. 
Stanąłem w CSrbeil punkt o 1-ej. Dziwię się, 
że ani ciebie ani Józefa przy wysiadaniu nie 
widzę, szukam, wypytuję się, nie m a ! Idę w 
miasto, nie m a ! Łażę po ulicach ledwo no­
gami włócząc, zachodzę na jeden  jakiś pla­
cyk, na drugi i trzeci, na most, pytani się 
kogo spotkam o dyliżans z Fontainebleau, o 
drogę z Fontainebleau, o Bośka z Fontaine­
bleau, o Jozefa z Fontainebleau. Mija druga, 
wstępuję do traktjem ika Wego Pana Nourry, 
żeby przecie usiąść, trzeba było kazać co dać, 
za clileb i za masło płacę 27 susów. Docho­
dzi trzecia! ani mogłem pojąć co się stało, 
żeby kto rano po_ Mszy wyjechawszy z Fon­
tainebleau nie dojechał do Corbeil aż do go­
dziny _3-ej. Rozpytuję się znowu o pojazdy z 
Fontainebleau. Powiadają mi, że przyszedł je ­
den o 2-ej a następny nie przyjdzie aż o 5-ej. 
Czekać znowu dwie godziny ! niewiedzieć gdzie
1 jak i nie mając nawet gdzie siąść, i nie 
będąc do tego pewny, czy i o 5-ej Msza w 
Fontamebleau się skończy, kiedy się do 3-ciej 
nie skończyła? Jak niepyszny, zwróciłem się 
nazad do Paryża, zwłaszcza, że i ból mię na­
padł i do reszty hum or skwasił. Straciłem te­
dy dzień czasu, lekcyę Adama, pięć franków 
i wszystko napróżno i wszystko nie z mojej 
winy.

Przychodziło mi na myśl, żeby na no­
wo jechać do Corbeil, ale i znów płacić i nie 
jestem  pewny czy będziecie choć w wieczór, 
kiedyście nie byli do 3-ej i mam ból w bo­

ku, więc bym wam tylko stękał nad uszami. 
Nie udało się biednemu kalece!

Twój
Stefan W.

Parys, 29 marca 1841.
Donoszę ci, Bohdanie, że się wybiera 

do ciebie Adam  jutro lub pojutrze, więc eze- i 
kaj już na niego, a potem razem tu możecie 
przyjechać. Adamisko zaczynał trochę choro­
wać, trochę także wierszować, ale dał jakoś 
pokój jednem u i drugiemu i chce parę dni 
pochodzić w świeżem powietrzu, zwłaszcza, że 
mu zachwaliłem, że już u was lato. Po ju ­
trzejszej lekcyi zaczynają się jego wakacye 
W ielkanocne i będą aż do 20-go. Mycielskie- 
go już nie zastałem, pospieszył do żony, nie 
trudno jednak będzie znaleść inny sposób 
przesłania, jeśli się tylko zdecydujesz.

Mnie W ładysław  Plater ciemięży swoim 
Dziennikiem, do którego napiera się gwał­
tem o jaki artykuł, nie dam nic, tem bar­
dziej, że puścił odgłos, jakobym był redakto­
rem. Mnie onegdaj mówił, że redakcję wziął 
Wrotnowski, ale może także nieprawda. Dzien­
nik ten ma zacząć się w tym tygodniu i no­
sić ty tu ł „Gazety Narodowej".

Spotkałem się wczoraj z Nakwaskim, 
kazał c-ię bardzo prosić, żebyś, będąc w Pa­
ryżu, zgłosił się do niego.

Stefan W .

P arys, 22 kw ietnia 1841.

Mój Bośku, od wczoraj w róciło m i ucho 
m niej więcej do daw nego stanu , ale przez 
kilka dni by łem  w fa ta lnem  położeniu, głu- 
chłfcm zupełnie, szum  i teraz n ie  u sta ł, ale 
przecie słyszę, n a  jak  długo, P a n u  B ogu w ia­
domo.

A dam  ani przyjdzie dow iedzieć się, a 
jed n ak  m a jeszcze w akacye, bo nie zaczyna

aż 27-go; taki nasz ruski sposób kochania 
lepszy niż ich litewski. Widziałem się z Ce­
zarym, zachmurzyła go polityka, i na ciebie 
dosyć jest o nią markotny. \V sobotę był u 
Adama Zamoyski i w kilka tylko osób do 
późna politykowali. Adamowa srodze go, sły­
szę^ obracała, wszystko śmiało w oczy wyma- 

. wiając, sam Adam mniej gadał, ale był przy 
I tem i słuchał, rozpowiadał mi to Koźmian.
0  zjeździe owym w W ersalu gadają dziwy, 
także i to, że Jełowicki pił zdrowie swoje ja ­
ko Prym asa, słowem niewiedzieć jakie ko­
szałki.

Poczciwa Hoffmanowa czytała ini kilka
1 ozdziałów swego Kochanowskiego i plan cały 
opowiadała, miło pisane, ale sprowadziła Pio­
tra Kochanowskiego niewiedzieć po jakiemu i 
dlaczego, wystawiając go jak ostatniego dudka. 
Powstałem jak najmocniej, żeby to koniecznie 
odmieniła całkowicie, czytałem list, który ma 
o tem od Brodzieniaszka, bardzo piękny i ro­
zumny i poczciwy. Szkoda, szkoda i p -trzy- 
kroć szkoda tego prawego, mądrego i pobo­
żnego m ęża! Co bym dał, żebyśmy go mieli z 
sobą. Obierzno, jaki dzień i godzinę i dajmy 
razem na Mszę św. za jego duszę. Pam iętaj­
że mnie uwiadomić, ja  mogę każdego dnia.

Masz racyę, że Dziennik nie tęgi, ale 
przecież można było wiedzieć, że tak będzie. 
Przyjechał ze Strasburga Jan  Grotkowski, 
otrzymał miejsce profesora matematyki w 
Juilly.

Całuję was serdecznie i za pamięć dzię-
m e -

S. W itw icki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zwy. Przeciwnie druga strona obstaje przy 
dotychczasowym programie. Wreszcie przyjęto 
ze zmianami elaborat Pradego, który jest wy­
padkową obu kierunków. Nadto uchwalono 
stawiać na razie kandydatów we wszystkieh 
tych okręgach, które dotąd znajdowały się w 
posiadaniu tego stronnictwa.

Odezwa ogłoszona dzisiaj, jak nam  do­
nosi dzisiejsza depesza z W iednia, kładzie na­
cisk na  to, że „nie idzie tu jedynie o uregu­
lowanie języka urzędowego, które dotyka po­
jedynczych części Państwa, lecz o decydującą 
dla istnienia M onarchii kwestyę, czy Austrya, 
wierna historycznemu rozwojowi organizmu 
państwowego ma istnieć i rozwijać się pod 
przewodnictwem niem ieckiem ipod hegemonią 
języka niemieckiego, jako języka państwowe­
go lub też po manowcach reprezentantów federa- 
listycznyeh ma dojść do zupełnej politycznej i 
ekonomicznej zawisłości od W ęgier, do panowa­
nia klerykałów i feuiałów , do czeskiego p ra ­
wa państwowego, i tern samem do rozbicia 
Państw a. Niemcy muszą przy zbliżających się 
wyborach dowieść, że gotowi są zniweczyć z 
pomocą własnej narodowej siły tego rodzaju 
tendencye. Deputowani, należący do niem ie­
ckiego stronnictwa ludow ego, wywalczyli 
wspólnie z innem i stronnictwam i niemieckiemi 
zniesienie rozporządzeń językowych, rozgro­
mili autonomistyezno-słowiańską większość Izby 
deputowanych i doprowadzili do zizolowania 
Czechów". Odezwa zaznacza następnie, że 
niemieckie stronnictw o ludowe stoi niew zru­
szenie przy swoich ekonomicznych i socyal- 
no-reform atorskich żądaniach. Członkowie tego 
stronnictw a w przeświadczeniu sumiennego 
spełniania obowiązków składają z otuchą swoje 
m andaty w ręce wyborców.

W  rozmowie z redaktorem Oesłerr. 
Vólks. Z tg . oświadczył marszałek Górnej Au- 
stryi dr. jEbenhoch, jeden  z przywódców ka­
tolickiej partyi ludowej niemieckiej, że znany 
program, ogłoszony przez niem iecką Gemein- 
burgschaft prawie w zupełności mu się podoba, 
gdyż nie żąda niczego innego, jak  utrzymania 
jednolitości państwa. — Zważywszy — mó­
w ił dr. Ebenhoch —  że Czesi i tak spalili 
mosty za sobą i z prawicą więcej nie mają 
nic wspólnego, co do mojej osoby nie m iał­
bym  nic przeciwko przyłączeniu się do n ie­
mieckiej Gemeinburgschaft.

N arodni L is ty  piszą, że z góry przewi­
dzieć można stosunki, jakie zapanują po no­
wych wyborach i po zwołaniu Rady państwa. 
Sytuacya w niczem się nie zmieni, dopóki 
Czechom nie będzie danem to, co im zab;ano, 
aby umożliwić im z honorem podjęcie na nowo 
parlam entarnej pracy. Taktyka ich zostanie 
też dopóty niezmienioną. Nieprawdą jest, ja­
koby w swoim czasie obstrukcya ze strony 
Młodoezechów tylko kilku głosami większości 
w klubie młodoczeskim została uchwaloną.

Czeska Revue  doniosła, że P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber w rozmowie z dr. Pa- 
cakiem dał do zrozumienia, iż posłom czeskim 
na wypadek, gdyby obstrukcyę zmienili na 
norm alną choćby silną opozycyę, daną będzie 
możność otrzymania ewentualnie portfelu han­
dlu. Dla tej teki, którą obecnie drzierży ba­
ron Cali, miał być dezygnowany pewien czło­
nek Izby panów, zwolennik partyi młodocze-;
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(Ciąg dalszy).

Andrzej widywał ją  zawsze zimną i nie­
czułą, panującą nad swojerai nieprzeniknione- 
mi uczuciami, zdziwił się więc niepomiernie, 
że nagle ta siła ją  opuściła, a przypisując to 
temu, czego w skrytości pragnął, czuł, że sta­
łość jego zamiarów także słabnie.... Opłakana 
chwiejność natury ludzk ie j!.. Ale ponieważ 
przysiągł, że postępowanie jego będzie uczciwe, 
zdobył się na siłę woli i rzekł:

—  Silda, wtedy w lasku wyrzekłem do 
ciebie słowa i pozwoliłem sobie na czyny, za 
które otrzymałem od ciebie ciężkie, bsrdzo 
ciężkie napom nienie!... Zresztą, wolę od razu 
się przyznać, że moje posiępow-anie zasługi­
wało na tę karę. Nie przyzwyczaiłem ciebie 
przez tyle lat znajomości, do podejrzywaaia mo­
ich  zamiarów, ani słowem, ani czynem ani na­
wet złą myślą. W tym domu wszyscy z tobą ra­
zem oddalibyście mi swój honor z zamknięte- 
mi oczyma, abym nad nim czuwał. Czy uczy­
niłabyś to jeszcze dziś? odpowiedz mi szcze­
rze, Silda?

— Nie ! —  odrzekła bez wahania.
— A więc, jest to właśnie cierń, który 

mnie w serce kole, Sotilezo. Oto co mnie rani 
wewnętrznie, co mi sen w nocy odbiera a spo­
kój w dniu ! Nie chcę, żeby kto krył się prze- 
dem ną w tym  domu, gdzie jestem przyzwy-

skiej (wymieniano p. W ohankę). Dr. Pacak 
na poufaem posiedzeniu zawiadomił o tern 
komitet wykonawczy Młodoezechów, który j e ­
dnak nie uznał potrzeby zmiany taktyki za 
taką cenę. Reprodukując powyższą wiadomość 
zauważa wczorajsza W iener Abendpost, że 
Rząd w okresie od zamknięcia sesyi do roz­
wiązania Izby posłów nigdy żadnej Czechom 
nie ofiarował ceny za zaniechanie obstrukcyi.

Oprócz tych ogólnych przygotowań do 
akcyi wyborczej, dzienniki donoszą o rozmai­
tych przygotowaniach lokalnego znaczenia a 
naw et wymieniają szeregi kandydatów i kontr­
kandydatów Z doniesień tych warto zanoto­
wać, że na Morawii stronnictwo niemiecko- 
po-tępowe i stronnictwo niemiecko - ludowe 
zawarły już kompromis w sprawie wyborów. 
Układ opiera się na podstawie obecnego sta ­
nu posiadania.

Na Morawii wystąpią jednak tyra ra ­
zem do walki wyborczej dwie nowe partye 
czeskie ; mianowicie czesko-radykalna partya 
robotnicza oraz radykalno-postępowa partya 
czeska. Ze strony katolicko czeskiego stronni­
ctwa postawiony został w Bemie morawski em 
przeciwke dr. Siranskiem u kontrkandydat dr. 
W essely, który ma dość duże szanse powo­
dzenia.

Z Gracu donoszą, że opat ks. Karlon 
zawiadomił przywódcę katolickiego związku 
w Tyrolu p. Hagenhoffera, iż nie będzie kan­
dydował. Ks. Karlon był posłem od roku 
1873, a w r. 1885 wniesiona przez ks. Liech- 
tensteina ustawa o szkole wyznaniowej była 
przez niego wypracowaną.

W W iedniu w dzielnicy Favoriten był 
dotychczas posłem członek stronnictwa nie­
miecko ludow ego, Mayreder. Stronnictwo 
chrześciańsko społeczne uchwaliło na razie 
nie stawiać kontrkandydata, ale pod w arun­
kiem, że stronnictwo niemiecko-ludowe w o- 
kręgach prow incjonalnych nie będzie stawiać 
kandydatów przeciwko stronnictwu chrze- 
ściańsko-społeeznemu.

Z Berlina.
(Co się dzieje z kanclerzem ks. Hohenlohem).

Z powodu, że kanclerz ks. Hohenlohe 
zaledwo powrócił po dłuższym pobycie na L i­
twie do Berlina, znowu wybiera się na czas 
dłuższy do B aden-B aden  lub W iesbadenn, 
spotykamy się w pismach niemieckich coraz 
częściej z pytaniam i: „Go się dzieje właściwie 
z kanclerzem Rzeszy ?“. Dzienniki zaznaczają, 
że ściśle biorąc, wiadomo tyle tylko, że książę 
H ohenlohe. spędził lato w W erkach, że był 
nawet na wyścigach wileńskich i czas spę­
dzony na Litwie poświęcił przeważnie uregu­
lowaniu stosunków majątkowych, wiążącemu 
się za sprzedażą W erek.

W obec tego nasuwa się pytanie, że 
skoro kanclerz w Niemczech jedynym  jest 
odpowiedzialnym organem rządów Rzeszy, to 
czemu przypisać, że w chwili tak politycznie 
ważnej i kiedy Niemcy zmuszone są kosztem 
setek milionów marek wysyłać wyprawy

zbrojne na daleki Wschód, kiedy dyplomacya 
niemiecka musi wytężyć całą swoją energię 
i doświadczenie, aby we współzawodnictwie 
interesowanych na owym Wschodzie mocarstw 
nie przegrać sprawy, kanclerz używa błogich 
wywczasów’, daleko od maszyny państwowej ?

Wprawdzie i hr. Billów używał krótkiej 
w illegiatury w Norderney, i lord Saiisbury 
spędził miesiąc w ustroniu alzackiera ; — ale 
tych mężów stanu znać było na każdym 
kroku w pochodzie polityki międzynarodowej, 
obydwaj zastrzegli sobie pomimo urlopów oso­
biste kierownictwo sprawami swoich wydzia­
łów zewnętrznych. O księciu Hohenlohem zaś 
od kilku miesięcy nikt nie posłyszał w Niem­
czech.

Pod wpływem tych wrażeń w prasie 
niemieckiej rozwinęła się w ostatnich cza­
sach znowu ożywiona rozprawa nad tera, czy 
nie byłoby właśni wszem utworzyć w Rzeszy nie­
mieckiej m inisterstwa odpowiedzialnego przed 
parlam entem  na miejsce dzisiejszych „sekre- 
taryatów stanu", które w gruncie rzeczy od­
powiedzialne są tylko przed kanclerzem, acz­
kolwiek służą przed parlam entem  za tłóma- 
czów i komentatorów polityki cesarsko-kan- 
clerskiej. Oddawna już opinia publiczna w 
Niemczech domaga się tej „odpowiedzialno­
ści m inistrów ", o której Bismarck nigdy sły­
szeć nie chciał. Póki żył Bismarck, nie na 
wiele przydałaby się zresztą taka odpowie­
dzialność; istniałaby ona raczej tylko na pa­
pierze bo w praktyce nie pozwoliłby ni­
komu postawić kroku samodzielnego w za­
rządzie Rzeszy, zwłaszcza jej spraw zewnętrz­
nych.

Obecnie wszakże czasy się zmieniły. 
U steru nawy państwowej nie stoją już tej 
m iary potężne indywidualności co ks. Bis­
marck i z tego też powodu byłoby — zdaniem 
dzienników — właściwem ustanowienie od­
powiedzialnych przed parlam entem  m inisterstw  
Rzeszy.

(Z bieżącej chwili).

W Politechnice petersburskiej powstaje 
nowy wydział handlowy, obok zatwierdzonych 
już wydziałów : elektrotechnicznego, m etalur­
gicznego i budowy statków. Projektowany wy­
dział handlowy, czyli ekonomiczny przedsta­
wia nowy zupełnie typ wyższego zakładu nau­
kowego, który ma przygotowywać młodzież do 
urzędowania w różnych instytucych m inister­
stwa skarbu, a po części i do zawodu dyplo­
matycznego. Za podstawę, programu przyjęto 
plan komisyi pod przewodnictwem prof. Alek- 
siejewa, która niedawno opracowała program 
nauk dla wyższej Akademii handlowej. P ra ­
gnący wstąpić na wydział handlowy, mają 
składać egzaminu konkursowe z języka ros- 
syjskiego, geografii, historyi i fizyki w' zakre­
sie kursu gim nazjalnego.

Ministerstwo... spraw wewnętrznych wy­
gotowało projekt zaprowadzenia dozoru nad 
działalnością Towarzystw dobroczynnych. Do­

tąd nie ulegały rewizyi władz rządowych ani 
sprawozdania kasowe, ani prace Towarzystw; 
jedynym  rewidentem były zgromadzenia o- 
gólae członków, które — jak podniesiono w 
motywach — częstokroć okazywały się za­
nadto pobłażliwemi względem swoich p e łn o ­
mocników, składających zarząd i ra d ę ; obe­
cnie więc postanowiono zobowiązać wszystkie 
Towarzystwa do składania szczegółowych spra­
wozdań rocznych, po zatwierdzeniu ich przez 
zebrania ogólne członków, miejscowym w ła­
dzom adm inistracyjnym , a więc kaneelaryom 
gubernatorów, naczelników miast i naczelni­
ków okręgowych.

Do składu rady rolaiczej przy m inister­
stwie rolnictwa i dóbr państwa, powołano ja ­
ko reprezentanta rolników z Królestwa Pol­
skiego p. Eustachego Dobieckiego.

Towarzystwo akcyjne wydawniczo - d ru ­
karskie w Petersburgu pod firmą „W ydawca", 
którego własnością są pism a: dziennik S yn  
Otiecz.. tygodnik Ziw opis Obozr. i Domasz. 
Bibliot., już od dwóch miesięcy prowadzi li­
kwidację. Na ostatniem zebraniu wierzycieli 
określono sumę długów na 1.800.000 rubli, 
aktywów zaś na 380.000, nie licząc szacunku 
trzech pism wspomnianych. Cały majątek spół­
ki ma być zrealizowany, koncesye zaś wyda­
wnicze wystawione na sprzedaż.

Główny zarząd poczt i telegrafów ode­
brał 22 deklaracji od rozmaitych firm, pra­
gnących wziąć udział w wyznaczonej na li­
stopad licytacyi na pozyskanie prawa eksplo­
a tac ji telefonów w Petersburgu, Moskwie, 
Warszawie, Kijowie i Rydze. Między niemi 
jest dziesięć firm zagranicznych.

Sieć linii telefonów w Rossyi wynosiła 
w styczniu b. r. rządowa 31.857, przywatna 
30 706 wiorst. W Petersburgu czynnych jest 
3,702 aparatów, Moskwie 2.757, Warszawie 
1.769, Rydze 1.292, Odessie 1.218, Łodzi 875.

Dzienniki petersburskie donoszą, że wła­
ściciele traktyerń i piwiarń mają być od r. 
p. zobowiązani do trzymania dla swoich gości 
przynajmniej trzech dzienników i czasopism, 
według własnego wyboru.

Sprawa chińska.
Politische Correspondenz odbiera z Pa­

ryża doniesienie, według którego w kołach 
tam tejszych uważają los cesarzowej-regentki 
chińskiej, bez względu na możliwość takiego 
lub innego zwrotu wypadków w Chinach, ja­
ko już rozstrzygnięty. W dawniejszych sta- 
dyach przesilenia chińskiego ewentualność po­
zostania eesarzowej-wdowy na jej dotychcza- 
sowem stanowisku, nie wydawała się znacznej 
części dyplom acji całkiem wykluczoną. Rzą­
dy państw europejskich wnet oceniły bowiem, 
że próba, aby Chińczykom narzucić nową for­
mę najwyższej władzy państwowej, nie była­
by odpowiednim środkiem do zabezpieczenia 
stanu rzeczy, a skutkiem tego godzono się 
już nawet z myślą pozostawienia steru rzą­
dów w dawnych stosunkach nadal w rękach 
cesarzowej-wdowy. Ewentualność tę, iż w 
Chinach dalej panować będzie cesarzowa-wdo-

czajony, że otwierają mi wszystkie drzwi jak 
przed słońcem, które nadchodzi. Do tego wła­
śnie chcę wrócić, Sotileza, do twojego sza­
cunku i zaufania was wszystkich.

— Nie utraciłeś ani mego szacunku, aui 
zaufania w tym dom u; nie ma tutaj nie­
wdzięcznych ; wszyscy tu wiedzą co tobie są 
w inni, a ja  najwięcej.

— Nie chcę, żeby mnie szanowano za 
moje usługi tylko według mojej osobistej w ar­
tości, a wiem, że w twoich oczach nie jestem 
w art obecnie tyle co dawniej.

— W takim razie, — zawołał Silda z nie­
bywałą u niej żywością — czemuż nie okaza­
łeś tej wartości wtedy, kiedy było potrzeba? 
Nie dopuściłaby, żebyś postąpił tak, jak postą­
piłeś.

— W odpowiedzi na tę kwestyę znaj­
duje się właśnie tłómaczenie moich słów i 
uczynków, jedyna przyczyna, jaką ci dać mogę, 
aby wrócić całkowicie do twojego szacunku 
i zaufania a tej przyczyny nie mogłem wyja­
śnić ci w obec świadków.

— Nie pojmuję, — rzekła z wyrazem 
prawdziwej szczerości, — jaką wymówkę może 
mieć w rzeczach podobnych mężczyzna na 
twojem stanowisku w obec kobiety tak pod­
rzędnej jak ja.

Andrzej uczuł słuszność tego pcw-Ldzt;-- 
nia, ale pragnąc się ratować za każdą cenę, 
musiał brnąć dalej. Nadając głosowi brzmie­
nia najwymowniejsze i przekonywujące za­
czął swoją obronę mówiąc, że nie uważa, żeby, 
gdy chodzi o „podobne rzeczy", ki oś się oglą­
dał na różnicę stanu. Piękność Sofllezy 
wT skromnem otoczeniu tyle samo warta, co 
tych, które stroją się w jedwabie i brylanty. 
Ozy uczucie, którego doznał na jej widok n ie­
okrzesany chłopak, nie mogło się z taką samą 
siłą obudzić w Andrzeju lub w innym męż­
czyźnie z jego stanu ? A zresztą — tu użył 
najsilniejszego argum entu — czyżby mogło 
kogo dziwić, gdyby on, korzystając z pory,

miejsca i okoliczności, próbował zagrać ko- 
medyę, żeby wypróbować jej cnotę?

Na te wywody Silda odpowiedziała iro­
nicznym i zimnym uśmiechem.

—  Nie wierzysz mi ?... spytał Andrzej 
niezadowolony.

—  Nie ! —  odrzekła ze szczerością.
— Dlaczego?
— Dlatego, że to, co jest kłamstwem, 

zdała się rozpoznaje, chociaż by tylko po spo­
sobie, z jakim  się do tego zabierasz. Nie fatyguj 
się z zaprzeczaniem Andrzeju, bo to jest 
szczera prawda.... To też prędzejbym uwie­
rzyła żalowi, o którym mi mówisz, gdybyś 
płakał przedemną, jak  widząc, że starasz się 
uniew innić za pomocą wykrętów.

Andrzej przez chwilę nie wiedział co 
ma odpowiedzieć na te słowa, tak szczere a sta­
nowcze.

.— Nie wystarcza, Sildo, twierdzić, trze­
ba dać dowody....

— Dałabym ci jeden tylko —  odrzekła 
dziewczyna panując nad wybuchem swojej nie­
poskromionej natury  — a ten jeden starczy 
za kilka.

—  I czemuż mi nie powiesz? — spytał 
Andrzej mniej pewny siebie niż się mogło 
zdawać.

—  Bo się obawiam, że ciebie rozgnie­
wam.

—  Obiecuję ci, źe się gniewać nie-będę.... 
Dla czego to, co mówilzj ma być szczerą 
prawdą?

— Ponieważ nie tajne mi były myśli, 
które ciebie do tego natchnęły.

— Znałaś je ?... Jakim  sposobem ?...
—  Bo czytałam je nieraz w twoich 

oczach, już od jakiegoś czasu.
—  S ild a !
— Pow iedziałam , Andrzeju. Chciałeś 

dowodów, masz j e !
Andrzej czuł się pozbawiony środka

obrony i dotknięty do głębi sumienia. Soti­
leza to widziała i szybko dodała :

— Obiecałeś mi, że się nie obrazisz; 
dotrzymaj słowa.

—  Tak też czynię — odrzekł Andrzej — 
nie będę naw et się sprzeczał, że twoje oczy 
źle czytały w moich. Ale powiedz mi Soti­
lezo, dla czego, jeżeli odkryłaś we mnie złe 
myśli, Aie powiedziałaś mi, źe one ciebie 
obrażają ?

— Ponieważ, jeżeli mnie oczy nie m y­
liły, tobie należało pozostawić te myśli za pro­
giem tego domu, a mnie nie wypadało w to 
się mięszać.

— A więc nie pozostaje mi nie w ię­
cej jak tylko oddalić się z tego domu na za­
wsze, ponieważ noszę je  z sobą. Na to 
nie mogę się zdobyć, Sotileza! Nie mogę 
odejść z tego domu z piętnem pudejrzenia!

— A któż ciebie wypędza, Andrzeju?... — 
rzekła Soliteza ze znudzonym wyrazem.

— Ty, ponieważ mówisz mi..,.
— Nie mówiłam tego — przerwała So- 

tiieza stanowczo —  mówiłam tylko, żebyś nie 
wracał z temi myślami, które tylko dla tego 
na jaw wyszły, że sam Ngo chciałeś. Gzy to 
ma znaczyć, że ciebie wypędzam ?... A  zresztą, 
czemże jestem, żebym mogła to uczynić?

— Ciągle tylko o tych m y ś la c h !— za­
wołał gwałtowny młodzieniec zirytowany, wi­
dząc, z jaką uporczywowością ona ciągle jego 
samego obwinia za to co się stało ; a potem, 
dając się uwieść obrażonej miłości własnej, 
dodał z uniesieniem :

— A gdybyś przypadkiem odgadła, 
Silda, gdybym rzeczywiście był opanowany 
temi ziemi myślami i cóż by w tem było tak 
szczególnego? Ozy nigdy nie spozierałaś w 
zwierciadło?,.. Czy nie wiesz, że jesteś pię­
kna?... A czy ja może jestem z kam ienia?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wa uważano zgoła za najprawdopodobniejszą. 
Obecnie jednak porzucono już wszędzie to sta­
nowisko; — w szczególności zaś nie wytrzy­
muje krytyki przypuszczenie, jakoby cesarzo­
wa Tsu-Hsi miała szczególną protektorkę w 
Rossyi. Także i w Petersburgu bowiem nie 
mogą zaprzeczyć, że cesarzowa-regentka ode­
grała sm utną, a bardzo zasadniczą rolę w 
krwawym dramacie ch iń sk im ; w kołach dy­
plomatycznych zaś sądzą, że rząd rossyjski 
nie zechce uchodzić za niewzruszonego rze­
cznika cesarzowej na wypadek, gdyby Niem ­
cy w prawach swych przez zamordowanie po­
sła ich Kette era najbardziej, jak to wszyscy 
zgodnie uznają dotknięte, domagały się usu 
nięcia zapamiętałej przeciwniczki cudzoziem­
ców, jako należnego im zadośćuczynienia, oraz 
gdyby znaleziono w dynasty i chińskiej kogoś, 
kogo możnaby postawić w miejsce cesarzowej 
na czele tej dynastyi.

Do Polit. Corresp. także donoszą z Lon­
dynu, że nieprawdziwemu są doniesienia, ja ­
koby znany cyrkularz hr. Biilowa poprzedziła 
wym iana zdań między gabinetam i; mnemi 
słowy, rozesłanie tego cyrkularza, który ró­
wnocześnie doręczony został’ wszystkim inte­
resowanym gabinetom, nastąpiło bez poprze­
dniego przygotowania. K oln. Ztg. donosi z 
Berlina, że z mocarstw dotychczas żadne nie 
odpowiedziało na niemiecką notę. Jednakże w 
kołach berlińskich mają wrażenie, że nikt 
przeciwko rzeczonej treści tej nofy nic nie 
będzie miał do zarzucenia, i że co najmniej 
projekt niemiecki traktowany będzie życzli­
wie. — Prywatnie wiadomo już jednak, iż 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej wystą­
piły przeciw żądaniu niemieckiemu, chociaż 
czynią to w formie bardzo dyplomatycznej — 
a donoszą także, iż Japonia, a nawet i Ros- 
sya, mimo głosów prasy rossyjskiej przychyl­
nych cyrkularzowi hr. Biilowa, nie zgodzą się 
na propozycyę niemiecką.

W Bruk eli, w kołach rządowych zape­
wniają, że zgoda pomiędzy mocarstwami w 
kwestyi ewakuacyi Pekinu już jest faktem. 
W edług niej miałyby mocarstwa trójprzymie- 
rza, oraz Anglia pozostawić załogę w Pekinie, 
Rossya i Francya zaś oraz Japonia w Tien- 
tsinie dopóty, aż pokój nie zostanie zawarty. 
Donoszą jednak z drugiej strony, że Rossya 
zdecydowała się także zostawić niewielki od­
dział swych wojsk w Pekinie.

Waszyngtoński korespondent M orning  
Post p isze : Gdy Rossya zaproponowała ewa- 
kuacyę Pekinu, polecił Salisbury telegraficznie 
angielskiemu reprezentantowi, aby wybadał 
właściwy powód tego kroku. Na to dom04  
Mac Donald, że car czeka tylko na ewakua- 
cyę Pekinu, aby wystąpić wobec Chin jako 
jedyny prawdziwy przyjaciel i zażądać jako 
wynagrodzenia Mandżuryi. Mac Donald do­
starczył niezbitych dowodów prawdziwości 
swego twierdzenia. Zawiadomił dalej Salisbu- 
rego o tern, że wojska rossyjskie są ustawio­
ne wzdłuż granicy mongolskiej, ale że nie 
podano żadnego powodu tej dyslokaeyi.

H rabia W aldersee, wódz „międzynaro- 
dowy“ stanie już w tych dniach w Chinach. 
Już teraz szydercy w Niemczech zaczynają 
obniżać doniosłość przyszłych czynów hrab ie­
go W aldersee. O misyi jego wyrażają się 
różne pisma niemieckie złośliwie. Jeden z 
dzienników wolnomyślnyeh pisze ironicznie, 
że hrabia przyrzeczenie swe, iż nigdy nie 
wyda rozkazu do odwrotu — spełni w ten 
prosty sposób, że nie będzie miał nigdy spo­
sobności do posuwania się naprzód. Inny 
dziennik znów sądzi, że hrabia zatelegrafuje 
do Berlina; Veni, vidi, — ale nie nadarzyła 
się sposobność do zwyciężenia! Są jednak pi 
sma, które polegają na hr. Waldersee i jego 
misyi z całem zaufaniem. Tak n. p. K oln. Z tg  
w długim artykule wywodzi, że spełni on 
swoje posłannictwo, ale samo przez się ro­
zumie się, iż głównodowodzący w Chinach 
ma także dostateczne pełnomocnictwo w spra­
wach politycznych. Bez ogródek nazywa or­
gan koloński hr. W aldersee „człowiekiem, któ­
ry wszystko może“.

M unch. Neueste N achńchten  piszą, że 
koszta wyprawy chińskiej wyniosą ogółem 
500 milionów marek. Tak miał się wyrazić 
cesarz W ilhelm. Z tego przypadnie na Niem 
cy przeszło 150 milionów. Schwab. M erlm r 
oblicza koszta wyprawy niemieckiej do Chin 
w sposób następujący: Wyekwipowanie woj­
ska kosztowało l i  milionów marek, przyc-zem 
wliczono tu  50 marek gratyfikacyi przecię- 
ciowo dla ksżdego ochotnika. Baraki i na­
mioty kosztują 1 milion marek. Przesyłka 
wojsk do Chin 25 i pół miliona marek. Zołd 
dla oficerów i żołnierzy wynosi miesięcznie 
735 000 marek. Szeregowcy otrzymują dzien­
nie 35 fen., zamiast 22, a podoficerom do­
łożono po 40 — 50 fen. Całe utrzym anie wraz 
z żywnością obliczono na 4 i pół miliona 
marek. Skoro tedy wojsko niem ieckie pozo­
stanie w Chinach pół roku, kosztować będzie 
^7 milionów marek, a przez rok 54 milionów. 
Dochodzą jeszcze do tego koszta opału i u- 
frzymania wielkiej floty niemieckiej. Razem 
wziąWszy kosztować będzie utrzymanie woj­
ska niemieckiego w Chinach przez rok okrą 
8*° 100,000.000 marek. Podobno północno 
niemiecki „Lloyd" za wydzierżawienie swych 
parowców do przewozu wojska zarobił na czy- 

3 i pół miliona marek.

„Swete Lwowska z dnia 221

Na pokrycie tych wydatków, jak w ia­
domo, rząd niemiecki zaciągnął już 80 milio­
nów marek pożyczki w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej i to u bankierów 
nowojorskich. Pożyczka ta została już zreali­
zowaną. Rozporządza nią kanclerz rzeszy w 
myśl budżetu uchwalonego w roku zeszłym 
przez parlam ent niemiecki, a upoważniającego 
kanclerza do zaciągania pożyczek na nadzwy­
czajne wydatki, jak armię lądową, m arynar­
kę, koleje i t. p. Pisma niemieckie, natu ral­
nie wielce są oburzone, że rząd zaciągnął po­
życzkę u bankierów am erykańskich a pomi­
nął niemieckich.

KROI IKA

Lw ów  21 września.

— Do Wiednia powróciła onegdaj po 
dłuższej nieobecności małżonka P. Ministra spraw
zagranicznych, hrabina Gołuchowska.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Egzamin konkursowy z pomyślnym 
skutkiem złożył ks. Stanisław Turkiewicz, admi­
nistrator w Starym Samborze. — Przeniesieni: 
ks. Dziedzic Józef z Turki do Błażowy; ks. Nie­
zgoda Piotr z Błażowy do Nienaszowa; ks. Ł a­
nia Józef z Kańczugi do Gogolowa; ks. dr. W ła­
dysław Kochowski po ukończeniu wyższych stu- 
dyów w Rzymie przeznaczony na posadę wika­
rego do Kańczugi; ks. Bolesław Medycki, defi- 
cyent do Manasterza; ks. Jan Nikodemowicz za­
mianowany dyrektorem chóru katedralnego i za 
stępcą katechety przy szkole żeńskiej wydziało­
wej na Zasaniu w Przemyślu.

Dyecezya tarnowska. Zmarł w Chorzelowie 
proboszcz miejscowy ks. Aleksander Pers w 65 
roku życia, a 40 kapłaństwa. —  Administracyę 
osieroconej parafii powierzono ks. Maciejowi Ko- 
saczyńskiemu. — Konkurs na opróżnione probo­
stwo rozpisany do 17 października.

— E g z a m in u  lasowe. Pan Minister 
rolnictwa zamianował następujących funkcyona- 
ryuszy dla państwowych egzaminów leśnych, 
które się mają odbyć w październiku 1900 we 
Lwowie, stosownie do rozporządzenia z 28 lutego 
1889 Dz. p. p. nr. 23, a mianowicie : przewo­
dniczącym komisyi egzaminacyjnej krajowego in­
spektora lasów radcę Antoniego Góralczyka, egza­
minatorami: radcę leśnictwa Cypryana Kocha­
nowskiego, komisarza inspekcyi leśnej Hermana 
Scheuringa i profesora krajowej Szkoły gospo­
darstwa lasowego Stanisława Sokołowskiego.

Egzamina się rozpoczną 1 października a 
kandydaci mają się zgłaszać u przewodniczącego 
komisyi egzaminacyjnej w biurze krajowego in­
spektoratu lasowego w gmachu Namiestnictwa 
we Lwowie, w szczególności: kandydaci na sa­
moistnych gospodarzy lasowych dnia 1 paździer­
nika, zaś kandydaci na strażników i technicznych 
pomocników w służbie lasowej w dniu 11 paź­
dziernika o godzinie 9 przed południem.

—■ P ięćdziesięcioletn i jubileusz ka­
płaństwa obchodzió będzie dnia 26 b. m, ks. 
kanonik Jan  Głębocki, proboszcz w Czerwono- 
grodzie.

— W ieczór hum orystyczny pana 
A. Lelewicza. Znany publiczności lwowskiej 
ze sceny teatru skarbkowskiego artysta p. A. 
Lelewicz urządza w niedzielę 23 b. m. w sali 
„Sokoła" ze współudziałem monologisty p. K. 
Celińskiego wieczór humorystyazny. Na program 
składają się: „Co za honor 1 co za cześć!" mo­
nolog Berangera. „Rozmowa pijanego z księży­
cem", humorystyczny monolog wierszem przez 
Zagórskiego. „Wesoły moralista", typ komiczny 
z kupletami. „Stary kawaler", scena komiczna 
przez hr. Starzeńskiego.' „Teatr przyjechał!", 
obrazek z życia aktorów prowincyonalnych ze 
śpiewami. Zakończy zaś „Staruszkowie w zalo 
tach", farsa ze śpiewami w 1 akcie. Nadpro­
gramowo »degra p. Lelewicz znakomity monolog 
Klemensa Junoszy p. t „Pani Pipermenth na 
wodach w Ciechocinku". Bilety nabywać można 
wcześniej w cukierni p. Bienieckiego.

Kwiat agawy, w ogrodzie botani­
cznym we Lwowie kwitnie teraz jedna z rzadkich 
roślin agave cwiericana. Roślina ta, według 
podania, ma kwitnąć raz na sto lat, a gdy pą­
czek jej pęka, ma wydawać huk, podobny do 
strzału armatniego.

Ślub panny Heleny Gieńskiej, córki 
pp. Bolesława i Matyldy z Malczewskich, wła­
ścicieli Kurowa pod Bursztynem, z p. Maryanem 
Strzemboszem, odbędzie się 23 b. m. w domo­
wej kaplicy w Kurowie.

—  Wypadek na b u d o w ie . Z dachu 
budującego się parterowego domu przy ulicy Sa- 
downickiej spadł wczoraj cieśla Jan Babian i
pokaleczył się dość znacznie. Przyczyną wypad­
ku było to, że Babian ciągnąc belkę na dach, 
nie miał należytego oparcia.

—  Jazdę wyścigową urządził wczoraj 
rano Michał Kasprowicz z Hołoska małego, lat 
24 liczący młodzieniec, lecz przy tej sposobności 
najechał i wywrócił dorożkę nr. 259, której woź­
nica wpadł pod konie, ale na szczęście ciężko 
się nie zranił. Kasprowicza zdołano przytrzy-

'Tześnia 1900

mać dopiero na ul. Karola Ludwika i po silnym 
oporze odprowadzić do polioyi.

=  Trzy skórki z lisów  zajęto u Mi­
chała Wojnarowioza, które tenże upolował na 
jednym ze strychów przy ul. Teatyńskiej.

=  Kuferek średniej wielkości z niewia­
domą zawartością, zamknięty na francuską kłódkę, 
znaleziono dziś rano nad Pełtwią i złożono w 
policyi.

—  Stempli na 1200 K. skradziono w 
nocy na 17 b. m. z trafiki Herschdórfera w Sam- 
morze; ostrzega się przed nabywaniem.

—  „Teatr m iłośników  sceny" rozpo­
czyna z dniem 30 b. m. drugi sezon przedsta­
wień dawanych na cele dobroczynne sztuką p. t.: 
„Dwa obozy", napisaną przez dr. Sydona Fried- 
berga.

Dochód z przedstawienia przeznacza Tow. 
na bursę polską im. Adama Mickiewicza w Czer- 
nioweach. Bilety wcześniej można nabyć w cu­
kierni p. Cudżaka, plac Maryacki i w kancelaryi 
Towarzystwa, ul. Batorego 24, I  piętro, codzień 
od godziny 7—8 wieczorem.

— Pomieszania zm ysłów dostała wczo­
raj nagle na placu Węglowym Udla Dienst, 
żona szewca z Tyśmienicy. Chorą przewieziono 
do szpitala powszechnego.

— Z figlów. Wczoraj po połuduiu ba­
wiło się na ul. Śnieżnej dwóch chłopczyków, 
5-letni Henryk Bernadiuk i 7-letni Emil Kornela. 
Starszy chcąc złapać młodszego, trącił go tak 
nieszczęśliwie na bruk, że ten upadłszy na ziemię, 
złamał rękę.

— W ielki kiermasz z XVII wieku u- 
rządza w niedzielę w Krośnie w sali „Sokoła" 
grono tamtejszych obywateli pod przewodnictwem 
dr. Feliksa Czajkowskiego i dr. Jugendfeina.

— N ieszczęśliwy wypadek z bronią.
Trzej uczniowie szkoły rzeźbiarskiej w Zakopa­
nem: Michał Płatek, Antoni Smereeki i Jan Ja- 
kimowski, mieszkali w jednym domu w dwóch 
pokojach, z których w jednym siedział Michał 
Płatek, pisząc zadanie, w drugim leżał nabity 
rewolwer, własność Antoniego Smereckiego. Jan 
Jakimowski, bawiąc się tym rewolwerem, nie 
wiedząc, czy jest nabity, pociągnął za cyngiel, 
padł strzał, a kula trafiła w głowę Michała 
Płatka, raniąc go ciężko. Płatka zawieziono na 
klinikę chirurgiczną w Krakowie i dotąd nie 
zdołano mu kuli wyjąć. Zandarmerya zrobiła o 
tern doniesienie do sądu w Nowym Targu, któ­
ry skazał Jana Jakimowskiego, 17 lat liczą­
cego, za nieostrożność na miesiąc aresztu, zaś 
Antoniego Smereckiego za zostawienie nabitego 
rewolweru w miejscu niezamkniętem na 5 dni 
aresztu, przy odesłaniu poszkodowanego z jego 
pretensyą o odszkodowanie na drogę prawa cy­
wilnego. Sąd obwodowy, jako trybunał apela­
cyjny w Nowym Sączn, zniżył wczoraj Jaki- 
mowskiemu karę do 14 dni, uwalniając w zu­
pełności Smereckiego od winy i kary.

— Podpalenie. W Hanowie, powiatu 
dobromilskiego, wybuchł w dniu 12 b. m. o 
godzinie pół do 10 wieczorem ogień w stajni 
tamtejszego gospodarza Hrycia Slipeckiego i zni­
szczył prócz stajni także tegoż dom wartości 
400 koron. Równocześnie w oddaleniu o 100 
kroków wybuchł pożar w domu Michała Tar- 
ozanina, który spłonął doszczętnie. W ogniu 
spaliło cię 15 sznurków korali. Domy te były 
ubezpieczone od ognia. Ogień został podłożony 
tak w jednym, jak i w drugim domu, o ile 
przeprowadzone na razie dochodzenia wykazały, 
przez Ołeksę Slipeckiego, syna Hryoia., za na 
mową tego ostatniego.

— Żywcem spaleni. Z Liska donoszą 
nam : Tutejszy kupiec Hersz Fleischer przypra­
wiał w dniu 17 b. m. około godziny 6 po po­
łudniu wraz ze służącą Freidą Dym jakiś ga­
tunek wódki. W skutek zaniedbania ostrożności 
zapaliła się wódka i nastąpił wybuch, a morze 
płomieni ogarnęło wnętrze pomieszkania, tudzież 
znajdujących sią w niem Fleischera i Dymównę. 
W chwili, gdy przybyła straż ogniowa, na po­
dłodze leżały już zwęglone zwłoki Dymównej, 
Fleischera zdołano jeszcze wynieść żywego z pło­
mieni. Skonał jednak około godziny 9 w sku­
tek odniesionych ran. Pożar, jaki począł się 
szerzyć we wnętrzu domu, zlokalizowała wkrót­
ce straż pożarna. Szkoda w ruchomościach wy­
nosi około 1000 koron.

— Dzieciobójstwo. Dnia 11 b. m. o
godzinie 9 rano przy sposobności poszukiwania 
za borsukami w lesie w Źulicach, pow. złoczow- 
skiego, znaleźli chłopacy Łukasz i Hilary Pod- 
liscy z Żulic zwłoki noworodka, owinięte w szmaty 
i zagrzebane w ziemi. Matki dziecięcia na razie 
nie wyśledzono.

—  N ieszczęśliw y wypadek. W Sar­
nach, pow. jaworowskiego, wpadła do stawu i 
utonęła pozostawiona bez dozoru 1 3 -letnia Sura 
Wolf, córka Mechla Wolfa, cierpiąca na epilepsję.

Z Duna Fóldwar donoszą: Przez Dunaj 
chciało tu przepłynąć łódką na drugi brzeg 14 
robotników. Na środku rzeki łódź uderzona falą 
przewróciła się, a wszyscy robotnicy wpadli do 
wody, 4 z nich zdołano wyratować, 10 utonęło.

—  U topienie. W Barwałdzie średnim, 
pow. wadowickiego, utopił się w stawku 2-letni 
Juliusz Malczyk. Powodem tego wypadku był 
brak odpowiedniego dozoru ze strony sługi Ma­

ryi Studnickiej, której opiece w nieobecności ro­
dziców było powierzone dziecko.

—  Przy ścinaniu drzewa w lesie, na­
leżącym do obszaru dworskiego w Rytrze, pow. 
nowosądeckiego, został robotnik lasowy Antoni 
Pióro tak silnie ugodzony gałęzią spadającego 
drzewa w głowę, że wkrótce wyzionął ducha.

— Zmarli w ostatnich dniach: W Zako­
panem, Ewa Poźniakówna, córka p. Adolfa Po- 
źniaka, właściciela dóbr w Sanockiem, w 18 
roku życia.

W Warszawie, Władysław Walkiewicz, 
arysta-rysownik, w 67 roku życia.

W Gracu. znany filolog profesor dr. Karol 
Schenkl. Był on autorem gramatyki greckiej, 
używanej w galicyjskich gimnazjach.

W Gorycyi, księżna Ludwika Jabłonowska, 
wdowa po zmarłym w r. 1864 ks. Ludwiku 
Jabłonowskim.

— Pobicie. Na drodze z Kryłosa do 
Jezupola napadło w tych dniach kilku parobków 
Iwana Narozniaka z Jezupola, zadając mu ko­
łami kilka ciężkich ran w głowę. Podejrzanych
0 ten czyn Pawła Sawezuka, Hrynia Dejdeja i 
Fedora ze Sielca, tudzież Maryana Mudrego i 
Hrynia Doroszenka z Ciężowa aresztowała żan- 
darmerya i odstawiła do aresztów sądu powia­
towego w Haliczu. Powodem czynu ma być 
zemsta.

— Samobójstwa. Z powodu nieuleczal­
nej choroby odebrała sobie życie przez powie­
szenie się w dniu 11 b. m. w Huiliczkaeh, po­
wiatu zbaraskiego, tamtejsza włośeianka 41 lat 
licząca Marta Ohorta.

W gminie Krosienko, pow. przemyślańskie- 
go, odebrał sobie życie przez powieszenie się pa­
robek Makary Schul, liczący 24 lat wieku, stanu 
wolnego. Powód samobójstwa niewiadomy.

—  Kronika p o ż a ró w . W Bratkowieach, 
powiatu rzeszowskiego, zgorzało w tych dniach 
12 domów mieszkalnych i 3 stodoły. Przyczyna 
pożaru niewiadoma. Szkoda wynosi 14.900 K.
Z domów spalonych ani jeden budynek nie był 
ubezpieczony.

W Techlowie, pow. rawskiego, spaliły się 
w ostatnich czasach na tamtejszym obszarze dwor­
skim, należącym do Henryka Gottleba, stajnia
1 dom, Dzięki tylko znaczniejszemu oddaleniu 
budynków dworskich od wsi i energicznej akcyi 
ratunkowej, pożar nie przybrał groźniejszych 
rozmiarów.

W Dyniskach, pow. rawskiego, spaliły się 
dom i stodoła tamtejszego włościanina Jana Du­
dy, wartości 2060 K., które były ubezpieczone 
na sumę 1600 K.

W Knihininie wsi, pow. stanisławowskie­
go, zniszczył pożar w tych dniach doszczętnie, 
mimo energicznej akcyi ratunkowej straży pożar­
nych miejskiej i kolejowej ze Stanisławowa, 6 
domów mieszkalnych i 13 budynków gospodar­
czych. Szkoda zrządzona pożarem wynosi około 
10 000 K. Jeden włościanin ratując rzeczy, od­
niósł ciężkie rany z poparzenia.

W dniu 9 b. m. zniszczył pożar około go­
dziny 7 wieczorem na folwarku PP. Klarysek 
w Dziekanowicach jedną stodołę z tegoroczną 
krescencyą wartości 9000 K. Stodoła jak i zboże 
były ubezpieczone w krakowskiem Towarzystwie 
wzaj. ubezpieczeń. Przyczyna pożaru na razie 
niewiadoma.

—  Zabójstwo. Z Kołomyi piszą nam : 
Dnia 16 b. m. wieczorem powstała w domu tu ­
tejszego mieszczanina Jana Kozłowskiego podczas 
zabawy między mieszczaninami Jurkiem Stadni- 
czeńkiem a Leonem Turzańskim sprzeczka. Od 
słów przyszło do czynnych zniewag. Obrażony 
czynną zniewagą Turzański wyjął z kieszeni na­
bity rewolwer i strzelił do Stadniczeńki, zadając 
mu ciężką ranę w okolicę brzucha. W skutek od­
niesionej rany Stadniczeńko zmarł na drugi dzień. 
Zabójcę aresztowała zandarmerya i odstawiła do 
więzienia tutejszego sądu obwodowego.

— Mała zbrodnia rk a . Rozwój łódzki 
donosi, iż d. 13 b. m., we wsi Jankowice, pod 
Jeżowem, zdarzył się fekt niezwykłej zbrodni, 
dokonanej przez zaledwie 1 0 -letnią dziewczynę. 
Szczegóły zbrodni się następujące: Dziesięcio­
letnia dziewczyna wiejska była piastunką półto­
rarocznego dziecka, włościanina wsi Jankowice. 
Ponieważ służba jej się nie podobała i sprzy­
krzyło bezustanne piastowanie dziecka, zaniosła 
je nad rzekę i wrzuciła do wody. Świadkowie 
tei zbrodni dali znać do wsi i odnaleziono dzie­
cko na dnie rzeki już bez życia. Małoletnia 
zbrodniarka o tyle jest czelną, że nie chce się 
przyznać do winy. Na miejsce zbrodni zjechały 
władze sądowe.

— Z nędzy. W Zwickan żona majstra 
powroźniczego, Tekla Hauslerowa z Chemnic, 
wrzuciła do stawu w Limbach swoich troje dzie­
ci, a następnie sama wskoczyła do stawu i u- 
tonęła. Przyczyną rozpaczliwego czynu miała być 
nędza i złe pożycie małżeńskie.

— Sir Francis P lu n k ett , nowy am­
basador angielski w Wiedniu, jest pierwszym 
katolikiem, który reprezentuje W. Brytanię przy 
Najw. Dworze.

— Trzydziestoletnia rocznica za­
ję c ia  Rzymu obchodzoną była wczoraj w Rzy­
mie i w całych Włoszech jak najuroczyściej. 
Wszystkie miasta były wspaniale udekorowane.
W Rzymie członkowie komitetu uroczystości, ró­
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żne deputacye i delegacyo rady municypalnej 
armii i marynarki złożyli wieńce na grobach 
Wiktora Emanuela i Humberta. Przy „Porta 
pia* odczytał burmistrz telegram od króla, któ­
ry podziękował za to, że w dniu tak pamiętnym 
dla Włoch, Rzym zwrócił się do niego i zama­
nifestował nierozdzielność losów ojczyzny z prze- 
sławnę stolicą. Burmistrz wygłosił następnie 
przyjętą oklaskami mowę, w której zwrócił się 
przeciw tym wszystkim, którzyby ośmielili się 
zagrażać całości i nierozdzielności ojczyzny, po- 
czem powiedział, że Rzym ma niezłomne zaufa­
nie do młodego władcy i do misyi domu Sa­
baudzkiego. W końcu stwierdził w sposób uro­
czysty, że króla i lud łączy nierozerwalny węzeł.

— Lulgi G a lii , „ostatni cygan“ rzym­
skiego świata artystycznego, umarł przed paru 
dniami. Urodzony w Medyolanie przybył w la­
tach młodzieńczych do Rzymu, gdzie z początku 
malował wiele, objawiając istotne zdolności. Pó­
źniej obrazy Gallego ukazywały się coraz rza­
dziej, gdyż malarz rzadko kiedy miał na kupno 
pędzla i farb. Zycie tego człowieka pełne tyło 
ekscentryczności, później jednak nędza zjadła, 
jak rdza, człowieka i charakter. W ostatnich 
latach Galii przesiadywał od rana do nocy w 
sali biura telegraficznego, przeznaczonej dla dzien­
nikarzy, gdzie za drobną opłatą portretował o- 
becnych.

— Na rowerach do Paryża. Laurów 
zdobywanyoh przez cyklistów w biegach na dłuższe 
mety, pozazdrośoiły ... cyklistki. Onegdaj o go­
dzinie 9 rano wyjechały z Warszawy do Paryża 
na rowerach dwie cyklistki panie Kocięcka i Der- 
menczug, jak zapewniają, bez żadnego towarzy­
stwa męskiego. Panie te postanowiły same prze­
być tę daleką drogę, wynoszącą 1740 kim., w 
dwóch tygodniach. Drogę obrano na Słupcę, Po­
znań, Berlin, Kolonię i Rheims. Turystki odpro­
wadzone zostały przez drużynę cyklistów do 10 
wiorsty.

— Dla pozbawionych pracy. Pary­
ska rada miejska urządziła w La Chalmelle, 
koło Paryża, dla pozbawionych pracy kolonię 
gminną, która — jak dotąd — bardzo dobre 
oddaje usługi. Kolonia ta obejmuje obszaru 260 
hektarów, a produkcya rolna na gruntach jej 
dała w r. 1789 — 62.216 franków dochodu, 
podezas gdy utrzymanie całej osady i admini- 
stracya kosztowały tylko 34.000 franków. Ogó­
łem przyjęto do kolonii w ubiegłym roku 83 
ludzi pozbawionych pracy, z tych 55, po kró­
tkim pobycie tamże, znalazło trwałe zajęcie na 
roli. Pobyt w kolonii ma trwać z reguły na j­
dłużej cztery miesiące, jednak przeważnie udaje 
się kolonistom w krótszym czasie uzyskać stałe 
posady i pracę. W ostatniem sprawozdaniu za­
rząd tej instytucyi społecznej zaznacza, że wielu 
kolonistów, mimo, iż wcale przedtem nie praco 
wali w polu, bardzo rychło obznajamia się z tym 
zawodem i chwali go sobie więcej niż rzemiosło, 
z którego wyszli. Kolonia paryska posiada bo­
gatą bibliotekę. Koszta utrzymania kolonisty, 
wynoszą jednego franka dziennie.

— Straszna zbrodnia. W Nancy zna­
leziono 60 letniego księdza Szymona w jego mie­
szkaniu, nieprzytomnego, leżącego w kałuży krwi. 
Gdy go przyprowadzono do przytomności, zeznał, 
że jakieś nieznajome indywiduum napadło go, 
odebrało mu klucze od kasy i zrabowało koszto­
wności. Ks. Szymon nie może dać dokładnego 
rysopisu zbrodniarza. Stan księdza jest bardzo 
groźny.

Notatki i t e M y s t y m
P. Aleksander Bruckner, znakomity 

nasz uczony, profesor ^Uniwersytetu berlińskiego, 
bawi we Lwowie.

Zbiorn ustaw i rozporządzeń administra­
cyjnych, wydawnictwa wychodzącego zeszytami 
we Lwowie pod redakcyą radcy Namiestnictwa 
p. Jerzego Piwockiego, wyszedł zeszyt 41, za- 
wieraąjcy arkusze od 43 —47 tomu III. Zamie­
szczono tu w dalszym ciągu przepisy, tyczące się 
spraw szkolnych (mianowicie szkół średnich).

Przyjaciela m łodzieży rozesłała za­
pobiegliwa redakcya w ściśle oznaczonym ter 
minie podwójny numer 17 i 18. Z przyjemno­
ścią prawdziwą konstatujemy ciągły rozwój pi­
semka, zyskującego sobie z miesiącem każdym 
coraz szersze koła czytelników. Grono młodych 
ludzi pracuje nad jego układem z zapałem, dla 
idei jedynie, nie oglądając się na nadzwyczajne 
zyski, a praca taka zyskać wkońcu musi uzna­
nie rzetelne, nie powierzchowne tylko. Leżący 
przed nami numer rozpoczyna staranny przekład 
powiastki Tołstoja p. t. „Bóg nie rychliwy, ale 
sprawiedliwy*. Listy z podróży na Wschód da­
leki —  są coraz to ciekawsze, a popularna roz­
prawka docenta p. Winiarza „O sejmach w Pol­
sce* pouczy i zainteresuje nie tylko młodzież 
gimnazjalną, dla której jest przedewszystkiem 
przeznaczoną. Do artykułu „Opisanie Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego* dołączyła redakcya sta­
rannie wykonaną mapkę. Cykl rysunków „z je­
sieni* przyozdabia numer ostatni niemało.

— Na dwóclisetną rocznicę urodzin 
księdza Stanisława Konarskiego redakcya P rzy ­
jaciela  m lodziezy przygotowała numer jubileu­
szowy z podobizną i życiorysem wielkiego Pijara, 
oraz poglądemi znaczenie reformy Konarskiego. 
Nabysvający numer ten w setkach egzemplarzy 
płacą po 16 halerzy za egzemplarz zamiast 30 
halerzy.

Repertoar teatru ruskiego (ul. Fran­
ciszkańska 7, w sali „Gwiazdy*).

Jutro, w sobotę „Chata za wsią*, dramat 
ludowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach, prze­
robiony z powieści Kraszewskiego.

W niedzielę „Nieszczęśliwa miłość*, dra­
mat ludowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
W. Mańka.

Początek punktualnie o godzinie 7 wieczo­
rem. Bilety wcześniej nabywać można w „Na- 
rodnej torhowli* i Tow. „Ruska besida*, Rynek 
i. 10.

W nauce: „Skapany świat*, obraz ludo­
wy ze śpiewami i tańcami w 4 aktach Wi. Or- 
kana. Sztuka ta świeżo napisana, nie była graną 
dotychczas na żadnej scenie.

m m  am inm''wnmmi»i ni n ■ m i r  >l i iinm n — t—m

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 20 września.)
Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 

prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  o go­
dzinie 7T 5  wieczorem.

Przed przystąpieniem  do porządku dzien­
nego przedłożył i\ J o n a s z  petycyę, podpisa- 
przez 60 właścicieli domów przy ulicy J a ­
nowskiej, z prośbą o zaprowadzenie tramwayu 
konnego lub elektrycznego, urządzenie kana­
łów, wreszcie o zaprowadzenie straży bezpie­
czeństwa i szkoły ludowej.

Petycyę tę przekazano do regulam ino­
wego traktowania.

, Z porządku dziennego referował r. prol. 
dr. Ć w i k l i ń s k i  sprawę otwarcia 8 klasy w 
szkołach wydziałowych. Rada szkolna okrę­
gowa i magistrat proponowały prowizoryczne 
otwarcie 8 kl. przy sześciu szkołach kosztem 
3.600 zł. Wnioskowi temu sprzeciwił się re ­
ferent i postawił następujący wniosek: „Ra­
da miejska poleca sekcyi V., aby rozpatrzy­
wszy sprawę wszechstronnie, przedłożyła Ra­
dzie miejskiej w przeciągu trzech miesięcy 
sprawozdanie z należycie umotywowanymi 
wnioskami, co do ewentualnego zorganizowa­
nia we Lwowie żeńskich szkół wydziałowych 
dziewięcio-klasowych*.

Nad tą sprawą wywiązała się obszerna 
dyskusya.

R. dr. D u l ę b a  wystąpił przeciw wnio­
skowi referenta i przemawiał za prowizory- 
cznem otwarciem 8 klasy w szkołach wy­
działowych, motywując swe przemówienie tern, 
że petycya o otwarcie 8 klasy wyszła od 
300 rodzin, które chcą kształcić córki w wyż­
szych klasach. Wnioski referenta, zdaniem 
mówcy, odraczają sprawę ad calendas graecas.

R, dr. M a r y a ń s k i  bronił wniosków 
referenta, zaznaczając, że gm ina m. Lwowa 
obowiązaną jest tylko utrzymywać szkoły po­
spolite i 7 klasowe.

R. prof. S o l e s k i  jest przeciwny utwo­
rzeniu szkół 9 i 10 klasowych, bo ich plan 
, est bardzo wadliwy. Takie szkoły, według 
słów mówcy, mają chyba za cel wydawać 
bony. Ostatecznie domagał się radny Soleski 
stanow7czego utworzenia klas ósmych, gdyż 
nie wierzy, ażeby dawnych ośm klas równało 
się pod względem przerobionego materyału 
dzisiejszym siedmiu klasom.

Inspektor szkolny radny F  ą f a r a stw ier­
dza, że Rada szkolna w iedziała, że sku­
tkiem zniesienia 8 klasy 300 dziewcząt nie 
będzie miało dalszego sposobu uczenia się. 
Zaznaczył dalej, że do zapisu do 7 klasy zgła­
szają się takie uezenice, które ukończyły już 
7 klasę, gdyż nie mają się gdzie uczyć dalej, 
a do seminaryum nauczycielskiego nie przyj­
mują dla braku miejsca lub też dla braku 
)rzepisanego wieku. Mówca jest za zmianą 
planu naukowego. Zdaniem p. Fąfary niepo­
trzebną jest francuzszczyzna, historya sztuki 
etc., należy raczej więcej uczyć nauk przy­
rodniczych i mate atyki. Ostatecznie prosił 
o przyjęcie wniosku okręgowej Rady szkolnej.

R. profesor M a j e r s k i  sprzeciwiał się 
otwarciu 8 klasy, zaznaczając przy tem, że 
plany szkół wydziałowych nikogo nie zado­
walają i zadowolić nie mogą. Szkoły te bo­
wiem nie kształcą praktycznie, gdyż nie uczą 
w nich ani rysunków, ani robót ręcznych, nie 
uczą również rachunków, ani nauk przyrodni­
czych. W końcu objawił mówca nadzieję, że 
mwtórzenie 7 - mej klasy dla większej części 
dziewcząt wyszło by na dobre.

R. F ą f a r a  oświadcza, że Rada szkolna 
okręgowa nie zachwycała się nigdy dotych­
czasowym planem. Życzenia jednak p. Majer­
skiego, aby niektóre uczenice powtórzyły 
7 klasę, nie uważa mówca za stosowne. Po­
wtórzenie 7 klasy byłoby tylko dla dziewcząt 
m arnowaniem  czasu.

Na tem o godzinie 10 wieczorem' zam- 
rnął prezydent miasta dr. Małachowski z po­
wodu spóźnionej pory wczorajsze posiedzenie 
Rady.

Z  Z s T o - y  s ą d o - w e j .

L w ó w , 21 września.
(Oszustwo.)

Na dzisiejszej przed południowej rozprawie 
odczytano najpierw' zeznauia nieobecnych na 
rozprawie świadków p. Melanii Jahnowej i T a­
deusza Gawrońskiego. W zeznaniach swych pani 
Jahnowa wskazuje na Gumińskiego jako na 
głównego sprawcę ruiny majątkowej syna Emila

Z kolei przesłuchano świadka Władysława- 
P a w e l s k i e g o .  Zeznał on, że przed objęciem 
obowiązków kontrolora folwarków w dobrach 
tłumaekich, słyszał od Dzierzbiekiego z Tłuma­
cza, że w dobrach tych nie dobrze, się dzieje. 
Posadę kontrolora objął w dobrach tłumaekich 
w r. 1896 i spostrzegł zaraz, że jakkolwiek 
majątek jest bardzo piękny, nie jest pomimo tego 
rentownym. O zaliczce Gumińskiego w kwocie 
7.469 złr. 61 c-t. słyszał od Rejowicza. Co do 
przeprowadzenia kasowego pożyczki Gumińskiego 
w księgach, słyszał od Pietruskiego, że przepi­
sanie kwoty 7.469 złr. 61 ct. z konta Gumiń­
skiego na konto Jahna nastąpiło na polecenie 
p. Gumińskiego. Pietruski miał przytem się 
wyrazić, że jeżeli Gumiński coś każe, to tak 
samo, jakby p. Jahn kazał. Zrzesztą rzekł P ie­
truski, Gumiński musiał kwotę tę złożyć napo- 
wrót do kasy. Z kolei scharakteryzował świadek 
osobę p. Jahna. Zdaniem p. Pawelskiego, pan 
Jahn nie miał pojęcia o gospodarstwie rolnem 
i był bardzo łatwowiernym. Bilanse w dobrach 
tłumaekich były tak sporządzane, że tylko czło­
wiek o większych zdolnościach, jak pan Jahn, 
mógł je rozumieć.

W sesyach gospodarczych brał p. Jahn 
wprawdzie udział, jednakże nie zabierał głosu, 
a na świadku robił wrażenie człowieka ospałe­
go. Świadek słyszał od ludzi, stojących po za 
zarządem dóbr tłumaekich, że Gumiński robi 
wkłady w majątek tłumaeki tylko dla oka, inni 
zaś mówili, że musi spodziewać się znaczniejszych 
korzyści. Przy sposobności wykrycia przez świad­
ka pewnej malwersacyi na jednym z folwarków 
tłumaekich, miał się wyrazić Gumiński, że trze­
ba być pobłażliwym, bo „jeżeli jeden złodziej 
pójdzie, to większy jeszcze przyjdzie*. Gumiń­
ski nie pozwalał świadkowi wglądać w księgi 
gospodarcze, a ostatecznie chcąc się pozbyć 
świadka, który mu był nie na rękę, proponował 
mu korzystniejszą posadę zarządcy jednego z fol­
warków tłumaekich.

Na tem o godzinie 11'30 zarządził prze­
wodniczący kilkuminutową przerwę.

(Po przerw ie).
Osk. G u m i ń s k i  przyznaje, że chciał u- 

sunąć Pawelskiego, proponując mu zarząd je­
dnego z folwarków tłumaekich, głównym jednak 
powodem tego były intrygi, jakie wówczas po­
częły się szerzyć. Chciał przez to usunąć Pawel­
skiego od centralnego zarządu dóbr tłumaekich.

Następny św. Feliks T o m ż y ń s k i ,  ka- 
syer dóbr tłumaekich z czasów ojca obecnego 
właściciela p. Emila Jahna i sprawujący swoje 
funkeye aż do chwili obecnej, zeznaje, że poży­
czki wziętej na Oleszę nie otrzymał w gotówce, 
tylko wyrachowano się z niej rozmaitymi czę­
ściowo składanymi rachuukami. Świadek zeznaje 
dalej, że prywatne zaliczki ofieyalistów notował 
sobie osobno, kwoty zaś 7469 zł. 61 ct. nie u- 
ważał za zaliczkę osobistą Gumińskiego, lecz 
jako pozycyę rachunkową.

Na stosowne zapytanie radcy JPodiasze- 
ckiego stwierdza świadek Tomżyński, że o prze­
niesieniu kwoty 7469 zł. 61 ct. z konta Gu­
mińskiego na konto Jahna nic nie wiedział. 
Gumiński w służbie więcej miał styczności z 
Pietruskim, aniżeli ze świadkiem. Jahn pobie­
rał zwykle z kasy 100, 200, 300 zł., tylko 
jeżeli wyjeżdżał zagranicę brał większe sumy. 
W domu będąc był p. Jahn bardzo oszczędny 
a nawet skąpy. Na wszystkie pobrane sumy 
wystawiał pan Jahn zawsze odpowiednie asy- 
gnaty.

Na tem odroczył prze wodnicząoy o go­
dzinie 1 m. 45 rozprawę do g odziny 4 po po­
łudniu.

Głosy publiczne.

W dniach 6, 7 i 8 października b. r. od­
będzie się, w Krakowie Zjazd koleżeński byłych 
i obecnych członków Czytelni polskiej akadem. 
górn. w' Leoben, połączony z zebraniem górniczo- 
hutniczem, mająeem na celu zebrać jak  najszer­
sze warstwy górników polskich, celem omówie­
nia sprawy przyszłego, odbyć się mającego 
I. Zjazdu polskich górników.

Program zebrania górniczo-hutniczego obej­
muje dnia 7 października odczytanie fachowych 
referatów w sali auli Collegium n o m m  i omó­
wienie sprawy przyszłego zjazdu, zaś d. 8 paź­
dziernika odbędzie się wycieczka do Wieliczki i 
zjazd do kopalni.

Ponieważ chcielibyśmy, ażeby przy oma­
wianiu tak ważnej dla nas górników sprawy 
przyszłego zjazdu polskich górników, o ile mo­
żności jak najliczniej górnicy polscy się stawili, 
a być może, że w braku adresów nie wszystkim

mogliśmy przesłać osobiste zaproszenia, zwraca­
my się do nich tą drogą, ażeby zechcieli ogło­
szenie to uważać jako zaproszenie, ewentualnie 
zgłosić się po nie do sekretarza Zjazdu p. 
A. Łukaszewskiego, inżyniera górniczego w Bo­
rysławiu (Galicya), który udziela także wszel­
kich bliższych informacyj (w czasie Zjazdu: 
Kraków, hotel Drezdeński).

Upraszamy wszystkie dzienniki krajowe o 
łaskawe przedrukowanie tego ogłoszenia.

Ja n  W itkowski, inż. zarządca kopalnią 
Czeladź Sosnowice; K onstanty  hr. B roel-P la ter, 
inż. hutn., właściciel zakładów Żelazn. Bliżyn; 
A dam  Łukaszew ski, inż. kier. kopalnią galic. 
Banku kredytowego w likwidacyi Borysław.

Wiedeń, 21 września. Cukier (spokoj­
ny) 27-25. Nafta niezmieniona. Spirytus silny 
45-20.

W iedeń, 21 września. Targ zbożowy 
(K ursa  w koronach i po 50 Mg.). Pszenica
na jesień 7 85 do 7 -86. Pszenica na wio­
snę 8 -32 do 8'33. Zyto na jesień 7 63 
do 7-64. Żyto na wiosnę 7 ’92 do 7 -93.
Kukurudza na sierpień - wrzesień — ■— do 
— . Kukurudza na wrzesień - październik
6 68 do 6 70. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. 5 29 do 5-30. Owies na jesień 5 58 
do 5-59. Owies na wiosnę 5-88 do 5 -90.
Rzepak na sierpień-wrzesień 15-— do 15'20. 
Rzepak na wrzesień-październik 15-— do 
15 20. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — •— 
do — •— . Olej rzepakowy na w rzesień-gru­
dzień — do —•— . Tendencya: silna. Po­
goda: pochmurno.

B u d a p e s z t, 21 września. Targ zbożowy. 
K ursa  w  koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
październik 7'58 do 7 59, pszenica na kwie­
cień 8-03 do 8 04. Zyto na październik
7 12 do 7 13. Zyto na kwiecień 7-43 do 
7-44. Owies na październik 5T 9 do 5 -21. 
Owies na kwiecień 5 5 0  do 5 52. Ku­
kurudza na wrzesień 6 50 do 6 60. K ukuru­
dza na październik — •— do — ■—. K ukuru­
dza na maj 1901 r. — ■—  do — ■— . Rze­
pak na wrzesień 14 97 do 14-98. Oferty na 
p zenicę dostateczne. Chęć kupna : ograniczona. 
Tendencya: spokojna. Pogoda: pochmurno.

B e r l in ,  21 września. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84'55, 
Spirytus 51-— .

Paryż, 21 września. Trzyprocentowa renta 
100-10. Mąka 26 15.

Frankfurt, 21 września. Austryackie Kre­
dyty 204‘4 0 , Koleje państwowe 1 4 1 — , 
Alpiny — •— , Disconto 1 7 M O, Laura 190-— , 
M ontany — ■—. Tendencya: staba.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27-25 do — •— , loco Ołomu­
niec 25 55 do — •—, loco Berno-W iedeń 
25-55 do — •— , na październik-grudzień loco 
Aussig 2 6 1 5  do 26"25. Cukier w kostkach: 
prim a  86-75 do 87 — , secunda 86 25 do 
86-50. Spirytus kontyngentow any: loco W ie­
deń 45-—  do 45 40. — Nafta kaukaska: 
transito  Tryest 12‘50 do 13-— , galicyjska 
przeźroczysta 39 35 do 40 35. Ceny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

Lw ów , 21 września. Pszenica gotowa: 
16-— do 16-50, pszenica n a te rm in a — ■— do 
— ‘ — 1 żyto gotowe 13-50 do 14-— , żyto na 
term ina — ■—  do —■— , owies obroczny go­
towy 12-50 do 14 — , owies na term ina — — 
do — •—  jęczmień pastewny 13-— do 13 60, 
jęczmień browarniczy 14-—  do 14 50, groch 
do gotowania 17-— do 24’— , wyka — •— do 
— ‘— , nasienie lniane — ■— do — *— , na­
sienie konopne — •—  do — ■— , bób — •—  
do — . bobik 12-—  do 13’— , hreczka 17‘— 
do 20 '— , koniczyna czerwona galicyjska— ■— 
do —•— , biała — •— do — •— , tymotka 
— •— do — •— , szwedzka — •— do — -— , 
kukurudza 14-—  do 15-— , nowa — •— do 
— •— do chmiel stary — •— do — •— , nowy za 
—  kilo — '— do — — , rzepak 26 — do 
27 50, groch pastewny 15-— do 16"— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 1 9 1 0  
do 20-— , parita s  Tarnopol na term in 17-— 
do 18-— , w aranty —-— do — *— .

0STATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął we środę w połu­
dnie na audyencyi P. M inistra sprawiedliwo­
ści br. Spens-Booden, a po południu tegoż 
dnia P. M inistra wspólnego skarbu Kallaya. 
W e czwartek przyjął zaś Najj. Pan na au-



dyencyi szefa rządu krajowego w Bośnii, gen, 
kaw. br. Appela.

Prezydent węgierskich ministrów Szell, 
przybył wczoraj po południu do W iednia.

Do W iednia przybywa d. 24 b. m. wło­
ski generał del Mayno, gen. adjutant króla 
włoskiego, celem notyfikacyi wstąpienia na 
tron króla W iktora Em anuela.

Prezydent ministrów węgierskich p. Szell 
wystosował w odpowiedzi na telegram powi­
talny handlowego kongresu w Miskolczu de­
peszę do prezydenta kongresu, w której po­
wiada, że zawsze zajmował się gorliwie spra­
wami handlowemi kraju i zalicza je do naj­
ważniejszych zadań rządu. Kładę — pisze 
dalej -  jak największą wagę na to, aby 
wszystkie gałęzie gospodarstwa krajowego roz­
wijały się harmonijnie. W tej pracy handel, 
jako jeden  z najgłówniejszych czynników ma 
wielkie znaczenie, i każda racyonalna polityka 
ekonomiczna musi mieć przed oczyma zgodne 
popieranie naszego organizmu gospodarstwa 
krajowego i każdej jego części. To zapewnia 
wzrost m ateryalnej siły kraju.

W edług informacyi niemieckich dzien­
ników poznańskich, ministrowie pruscy przy­
będą do Poznania d. 26 b. m. i zabawią tam 
dwa dni

Podczas ich pobytu zwołaną ma być 
wielka rada niemiecka, która ma obmyśleó 
dalsze środki ku wzmocnieniu niemczyzny. 
Na naradę tę zaproszeni zostaną wybitni 
przedstawiciele niemczyzny we wschodnich 
dzielnicach. Pod obrady przyjdzie także pro­
jek t wybudowania domów dla urzędników 
oraz kasyna niemieckiego w Poznaniu. —  Tak 
przynajmniej donoszą pisma berlińskie.

Śchl. VoUcs Ztg. omawiając w artykule 
wstępnym  nowe projektowane środki przeciw 
polonizmowi w Poznańskiem w jędrnych sło­
wach odrzuca opiekę hakatystow nad niem ie­
ckimi katolikami w polskich dzielnicach, 
przedstawianie ich jako szczególnie uciśnio­
nych i rozbudzanie dla nich litości-

Z  powodu ośmdziesięcio-mihonowej po­
życzki niemieckiej zaciągniętej w Ameryce. 
Freisinnige Z tg . żąda, ażeby rząd niemiecki 
przedstawił jasno w dziennikach rządowych 
obecne położenie finansowe Rzeszy oraz o- 
świadczył, czy prawdą jest, że zamierza za­
ciągnąć jeszcze jedną pożyczkę ? Pismo rze- 
czone wskazuje na toł zg oq śmierci cesarza 
W ilhelm a I, a więc od r. 1888, długi rze­
szy niemieckiej niemal się potroiły i wynoszą 
dzisiaj już przeszło 2 i pól miliarda marek.

Od dni kilku odbyw a się  w M oguncji 
w alny w iec socyalistów  n iem ieckich . A g itato­
rzy socyalistycżn i pragnąc w yzyskać znane  
rozporządzenie m inistra Studta w spraw ie za­
padłego w ykluczen ia  ze szkół poznańskich j ę ­
zyka p o lsk ie g o  d la  z a sz c z e p ie n ia  z a ra z k a  so- 
cyalistycznego w śród odpornych dotychczas 
na w szystk ie  pokusy robotników polsk ich , po­
stanow ili zrobić z tegoż rozporządzenia w ielką  
kw esty  ę i postaw ili ją ,D a  po r^d k u  obrad 
obecnego w iecu  M ianow icie na onegdąjszem  
zebraniu kongresu przedstaw ił! polecał gorąco  
przew odniczący poseł Singer następujący w n io ­
sek „tow arzyszki1' R óży L nxem b urg i tow a­
rzysza G ogow skiego :

„Kongres poleca frakcyi, żeby najnow ­
sze, przeciw używ aniu języka polsk iego w szko­
łach prowincyi poznańskiej skierow ane środki 
rządu pruskiego, poruszył w  parlam encie i 
aby w ogóle z całym  naciskiem  zw alcza ł ob­
chodzen ie się z Polakam i jako z obyw atelam i
pośledniej klasy". ,

Po dłuższej dyskusyi zebranie przyjęło
ten wniosek. _______

P a p ie ż  L eon X I I I . ,  przyjął w e środę na 
audyencyi n u n c y u sz a  apostolskiego w Wiedniu, 
rosgra. Taliani.  ____________

Król Aleksander podpisał ukaz mianu­
jący zdegradowanego w roku zeszłym gene­
rała Gruicza posłem serbskim w Konstantyno­
polu. Mało który z mężów stanu przecho­
dził tak dziwn^ koleje, jak  Gruicz. Przez 
czas jakiś był przewódcą stronnictwa radykal­
nego. Po abdykacyi M ilana został prezesem 
gabinetu, wkrótce ustąpił, a w trzy lata po­
tem stanął znowu na czele rządu, które to 
stanowisko zamienił niebawem na posadę po­
sła w Petersburgu. Podczas zeszłorocznego 
procesu, który był następstwem  zamachu na 
życie generalissismusa M ilana, wyszedł na jaw 
list pisany przez Gruicza do byłego m inistra 
dr. Wuicza, w którym Gruicz wyrażał się 
bardzo nieprzychylnie o Milanie. W  na­
stępstwie tego autor listu został natychm iast 
odwołany z Petersburga, gdzie był persona 
grata, zdegradowany i wezwany do stawienia 
się przed sądem doraźnym. Gruicz przeczu­
wając co go czeka, um knął wraz z rodziną za

granicę, gdzie przebywał w wielkim niedo­
statku. Gdy król Aleksander zerwał ze swym 
ojcem i nastała w Serbii era faworyzowania 
tych, których prześladował jego ojciec, otrzy­
mał Gruicz wezwanie, aby przybył do B el­
gradu. Tutaj król przywrócił mu szlify gene­
ralskie, i teraz mianował go posłem przy 
W. Porcie.

Ze źródła dobrze rzekomo poinformowa­
nego zapewniają, że powołanie pod broń pe­
wnej części bułgarskich rezerwistów nie jest 
krokiem skierowanym przeciw Rumunii, lecz, 
że zarządzono je z powodu obawy wybuchu 
nowych zamieszek chłopskich przy ściąganiu 
dziesięciny w naturze na rzecz skarbu.

Z Sofii donoszą, że rzeczywistym powo­
dem podania się do dymisyi m inistra handlu 
Naczewicza ma być nie tyle jego choroba, 
lecz zatarg rumuńsko-bułgarski, mianowicie 
fakt, że zastępując przed kilku tygodniam i 
ministra spraw zagranicznych, zbyt chwiejnie 
zachował się w obec uroszczeń rum uńskich.

Dziennik londyński Standard  atakuje 
gwałtownie rząd holenderski za to, że tenże 
oddał Krugerowi do dyspozycji okręt wojenny 
i nazywa ten akt interwencyi wyzwaniem i 
zuchwalstwem.

TBŁBEBAM BAZHTY ŁWBWHfflJ
W icdćó, 21 września. Wczoraj o go 

dżinie trzy kwadranse na szóstą wieczorem 
przybył tu szach perski. Na wszystkich s ta ­
cjach , któremi przejeżdżał pociąg dworski z 
Maryenbadu do Wiednia ustanowieni byli na­
czelnicy władz dla powitania szacha. W ie­
deński dworzec kolei Imienia Cesarza F ra n ­
ciszka Józefa był pięknie udekorowany. Na 
peronie ustawiono kompanię honoiową, na 
powitanie gościa przybyli na dwoizec wszyscy 
bawiący obecnie w Wiedniu Nąjd. Arcyksią- 
żęta, komendant korpusu generał kawaleryi 
hr. Uexkiill Gyllenband na czele generalicyi, 
PP. Ministrowie, dygnitarze Dworscy, N a­
miestnik i burmistrz dr Lueger. Tuż przed 
przybyciem pociągu nadjechał także Najj. Pan 
przez całą drogę w itany przez publiczność 
entuzjastycznymi okrzykami.

W chwili wjazdu pociągu zaintonowała 
kapela hym n perski. Najj. Pan bardzo ser­
decznie przywitał się z szachem i przedstawił 
mu Nąjd. A rcyksiążąt poczem obaj Monar­
chowie odbywszy przegląd kompanii honorowej 
powozem odjechali do Burgu. Wzdłuż ulic
tworzyły wojska szpaler.

W  Burgu oczekiwał szacha P. Minister 
spraw zagranicznych hr. Gołuehowski, Nąjd. 
Arcyksiężne i dygnitarzy Dworscy.

D u x ,  21 września. Jak  dotychczas 
stwierdzi no, ofiarą katastrofy w szybie „Frisch 
Gluck" padło 40 robotników a 6 brakuje. 
Nadto 9 jest tak ciężko poranionych, że
w ątpią o utrzymaniu ich przy życiu.

W rocław, 21 września. (Tel. pno.) 
Zapowiedziany na dni najbliższe przyjazd
siedmiu ministrów pruskich do Poznania wy­
wołuje tu wielkie wrażenie. Nie zdarzyło się 
jeszcze, aby tylu doradców korony zebrało się 
na jednym  punkcie m onarchii, bez widocznej, 
dla ogółu koniecznej potrzeby. Przypuszczają, 
że z jednej strony idzie tu o jeszcze energi­
czniejsze postępowanie rządu pruskiego prze­
ciw^ Polakom, % drugiej zaś, że taktyka socja­
listów na wschodzie m onarchii pruskiej, 
zwrócona przeciw antipolskim rozporządze­
niom m inistra Studta wywołała w kołach 
rządowych w Berlinie pewne zdumienie. Idzie 
także o to, by władze prow incjonalne nara­
dziły się z władzami eentralnemi, jak mo- 
żnaby osiągnąć, aby w Berlinie otrzymywano 
z polskich prowincyj sprawozdania, które nie 
byłyby zabarwione jednostronnie hakatysty- 
cznym duchem —  w kołach centralnych bo­
wiem odczuwają właśnie teraz potrzebę uzy­
skania jasnego poglądu na stosunki na zacho­
dzie państwa, gdy położenie ogólnoświatowe 
nie wyklucza ewentualności szerszych za- 
wikłań.

H a m b u rg , 21 września. Dzienniki tu ­
tejsze donoszą, że robotnicy zatrudnieni w 
warstatach okrętowych postanowili zgłosić się 
najmwrót do pracy.

B e lg ra d , 21 września. Dziś przybędzie 
tutaj specyalna delegaeya sułtana, aby wrę­
czyć królowej order „Szefakat".

Am illy, 21 września. Prezydent Lou- 
bet przybył tu dziś rano w towarzystwie mi­
nistra wojny generała A ndree oraz kilku se­
natorów i deputowanych i odbył rewię woj­
skową. Publiczność owacyjnie witała prezy­
denta republiki.

Am illy, 21 września. Podczas śniada­
nia danego przez prezydenta Loubeta na cześć 
oficerów, podziękował m inister wojny prezy­
dentowi za wyświadczony armii zaszczyt i po­
wiedział, że kraj może liczyć na swą debrze 
uzbrojoną i pewną sukcesu armię. Prezydent

Loubet powitał zagranicznych oficerów zape­
wniając ich, że mogą być pewni takich sa­
mych sympatyi, jakiemi otacza ich towarzyszy 
w Chinach wojsko francuskie. Prezydent stwier­
dziwszy znakomite postępy arm ii francuskiej 
zaznaczył, iż poszanowanie jakie okazuje ona 
dla instytucji narodowych i praw krajowych 
świadczy wymownie, że daremnemi byłyby 
wszystkie zabiegi, aby ją odłączyć od demo­
kracji. Ta piecza, jaką okazują dowódcy dla 
wojsk i to zaufanie, jakie m ają wojska do 
swoich dowódców są rękojmią, że honor i in- 
teresa Francyi pod dobrą znajdują się opieką 
i że utrzymanie pokoju jest obecnie pewniej- 
szern niż kiedykolwiek. W końcu prezydent 
wzniósł toast na cześć armii francuskiej. Ge­
nerał rossyjski Liliarskij podziękował imieniem 
zagranicznych oficerów, wzniósł toast na cześć 
prezydenta i zakończył okrzykiem : „Niech 
żyje F ra n c ja !  Niech żyje arm ia! Po południu 
powrócił prezydent Loubet do Rambouillet

Stockholm , 21 września. Ostatnią 
znalezioną w Norwegii boję A ndreego o- 
twarto wczoraj w Akademii Umiejętności. 
Boja jest na zewnątrz dobrze zachowaną. Po 
zdjęciu nakrywki znaleziono wewnątrz list, 
pisany niewątpliwie przez Andreego. Na li­
ście tym znajduje się dopisek, pochodzący 
prawdopodobnie od towarzysza Andreego. 
Boję złożono w muzeum narodowem.

Glasgow, 21 września. Dotąd stw ier­
dzono 21 wypadków dżumy i 3 wypadki po­
dejrzane. ___________

Wypadki w Chinach.

Berlin, 21 wrześuia. B iu ro  W o lfa  do­
nosi z Nowego Jorku pod datą wczorajszą: 
Podług doniesień z W aszyngtonu odbywa się 
dziś rada gabinetowa w kwestyi odpowiedzi 
na cyrkularz niemiecki.

Petersburg, 21 września. Notę cyrku- 
larzową rządu niemieckiego omawiają bardzo 
sympatycznie Petersburski H erald  i B irzew ia  
Wiedornosti.

Bruksela, 21 września. Słychać że 
poseł belgijski w Pekinie doniósł o wym or­
dowaniu misyi belgijskiej, która pod przewo­
dnictwem kapitana Fiye i dwóch inżynierów 
odbywała podróż w interesach handlowych i 
przemysłowych. Podobno także osiadły w Mon­
golii Belgijczyk Splingart, który posiadał ty­
tu ł mandaryna, został zamordowany. W iado­
mość ta jednak budzi wątpliwości.

Londyn, 21 września. B iuro  Reutera  
donosi z Pekinu pod datą 14 b m : Zdaje 
się, że 10 000 wojsk połączonych zostanie 
przez całą zimę w Pekinie. Niemieckie woj­
ska będą najliczniejsze i zostaną prawdopodo­
bnie rozłożone w okolicznych miastach. J a ­
pończycy większą część wojsk swoich cofną 
do Nagasaki. Rossyan pozostanie 2.000.

Londyn, 21 września. B iuro  Reutera  
donosi z Taku pod datą wczorajszą: Połączo­
ne wojska zaatakowały dziś rano forty w Pei- 
tang. kanonada bardzo silna trwa jeszcze.

L o n d y n , 21 września. Biuro  Reutera 
donosi z Shanghaju: Wiadomość z Berlina, 
że cesarz W ilhelm zażądał przed rozpoczęciem 
rokowań wydania głównych winowajców wy­
wołało tu wielkie zadowolenie. Konsulowie za­
przestali konferencji ponieważ bezpieczeństwo 
zdaje się być zagwarantowane.

Londyn 21 wrześuia. Times donosi z 
Pekinu 17 b. m., że oddział wojsk zagrani­
cznych udał się dla ochrony chrześcian do 
miasta Schun, położonego 20 mil na północny 
wschód od Pekinu.

To samo pismo donosi: Jak się należało 
spodziewać, p o s e ł  r o s s y j k i  o d r o c z y ł  
s w ó j  w y j a z d  z P e k i n u  na czas nieogra­
niczony.

Londyn, 21 września. B iuro  Reutera  
dowiaduje się, że w razie przyjęcia propozy­
c ji rossyjskiej co do wycofania wojsk, mię­
dzynarodowych z Pekinu, Bokserzy próbowa­
liby napowrót opanować Pekin i jego naj­
bliższą okolicę.

W aszyngton, 21 w rześnia .  Podług te­
legraficznej wiadomości z Pekinu, oddział 
wojska pod wodzą generała amerykańskiego 
udał się na zachód od Pekinu, celem rozpę­
dzenia zebranych tam Bokserów.

'Waszyngton, 21 września. B iuro  Reu­
tera donosi: Zdaje się, że odpowiedź Sianów 
Zjednoczonych na niemiecką notę otrzyma 
formę cyrkularza do mocarstw, w którym nie 
będzie ani bezwarunkowego odrzucenia, ani 
też przyjęcia propozycyi niemieckiej.

W aszyngton, 21 września Wczorajsza 
rada gabinetowa odbyła się pod przewodnic­
twem prezydenta Mac Kinleya. Jak słychać 
odpowiedź Stanów Zjednoczonych zawierać 
będzie w uprzejmych dyplomatycznych wyra­
zach o d r z u c e n i e  p r o p o z y c y i  n i e m i e ­
c k i e j .

W aszyngton, 21 września. Tutejszy 
korespondent dziennika New Jork H erald  do­
nosi, że Rossya zgodziła się na pozostawienie 
w Pekinie oddziału żołnierzy. Rząd Stanów

Zjednoczonych dał odmowną odpowiedź na 
prośby księcia Ozinga, aby poseł amerykański 
Conger został upoważniony do podjęcia n a ­
tychmiastowych rokowań pokojowych.

Shanghaj, 21 września. Li-Hung-Czang
wczoraj wieczorem miał przybyć do Taku. 
Dyrektor talegrafów Schenk nie pojechał z 
nim razem lecz znajduje się jeszcze w Shan­
ghaju.

Jokohama, 21 wrześuia. Z Pekinu do­
noszą, że Japończycy dnia 16 b. m. zaatako­
wali koło Yangfeng oddział Bokserów. Bo- 
kserowie zostali rozprószeni.

Podbój Transvaalu.

Haga, 21 września. M inister spraw za­
granicznych Beaufort odpowiadając w Izbie 
deputowanych na odpowiednie zapytanie o- 
świadczył, że skoro tylko prezydent Trans- 
vaalu Kruger przybył do Laurenzo Marąuez, 
rząd zapytał się go o jego zamiary. Kruger 
odpowiedział, że z powodu silnie nadwątlo­
nego zdrowia zamierza udać się do Europy. 
Rząd dał mu do dyspozycyi jeden z okrętów 
wojennych i zawiadomił o tem rząd angiel­
ski, który oznajmił, że nie myśli bynajmniej 
mieszać się do dyspozycyj podróżnych Krti- 
gera. Odpowiadając na zapytanie w kwestyi 
chińskiej oświadczył minister, że komendant 
holenderski otrzymał polecenie nie mieszania 
się do akcji wojennej i ograniczenia swojej 
działalności do ochrony obywateli holender­
skich.

Londyn, 21 września. Boerowie w sile 
6000 ludzi z dwoma działami i 10 mitrajle- 
zami zajęli obronne pozycye koło Kumatifort; 
czekają na przybycie Anglików.

Londyn, 21 września. Lord Roberts 
telegrafuje z N elsp ru it: Z 3.000 Boerów, 
którzy cofnęli się do Koinalipoort 700 prze- 
kro żyło granicę portugalską; reszta zni­
szczywszy broń i działa rozprószyła się. Z  ca­
łej armii boerskiej pozostało tylko kilka wa­
łęsających się oddziałów.

Londyn, 21 września. Standard  dono­
si, że rząd angielski otrzymał wiele ofert na 
koucesye dla wydobywania złota w kopal­
niach w Transvaalu. Sądzą, że dochody z tych 
koncesyj wystarczą na pokrycie kosztów wo­
jennych.

Lanrenzo Marąuez, 21 września. Po­
tyczka, która rzekomo została stoczoną nad 
granicą portugalską pod Ressanogarcia była 
tylko utarbzką pomiędzy Kaframi i Boerami.

Lanrenzo-Marqnez, 21 września. Por­
tugalczycy utworzyli komitet, który ma się 
zająć przyjmowaniem i dostarczaniem środków 
żywności dla przybywających tu Boerów.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ie d e ń , 21 września 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut 30. 
Akeve austryaekiego Zakładu kredyt. 657'50. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 670-— , 
Akeye Anglobanku ź75-— , Akcye Unionbaa- 
kn 551-— , Akcye Landerbanku 417-25, Akcye 
Baukvereinu 490 — , Akcye Bodencredit 872 — ,
Akc-ye galicyjsk. Banku h ip o te c z n e g o  ,
Akcye Kolei państwowych 667 25, Akcye K o­
lei Południowej 112 — , Akeye Tramway A )  
278-— , Akcye Tram way B )  273-—, Akcye 
Kolei Elbethal 464-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej — •— , Akeye Eolei Ozerniowie- 
ckiej — •—, Akcye Alpiny 466-— , Akcye 
Rima M uranyi 532 — , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel 1834"— , Akcye Fabryki broni 
326 — , Akcye Tureckie tytoniowe 298-— , 
O bligacje węgierskiej indemnizacyi 89"75, 
Renta majowa 97 05, Austryacka Renta koro­
nowa 97-60, W ęgierska Renta koron. 90 70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-15, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92-— , 4 1/* prc. 
1. Listy Banku krajowego 99-10, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90 75, 4 1/* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98 50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 45, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-35, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88*50, Losy tureckie 107-50. 

irki 118 35 Ruble 255 50.

B e r l i n ,  21 września. Giełda poranna 
(Vorborse). Akcye kredytowe 204 40, Towa­
rzystwo dyskontowe 171-25.

Usposobienie spokojniejsze.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieckl.



Nadesłane.

Dr.
w chorobach płuc i gardła, ordynuje 

od godz. 3 do 5 popołudniu, 
ul. Akademicka 1.16, I. piętro,

Telefon 169.

COLOSSEUM 7 HORŃA
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przed­
stawienie. W niedziele i święta d w a  przedstawie­
nia. — Co piątku High-Life. — Występ najznako­
mitszych artystów świata. M i s s  D u b l i n  fenome­
nalna tresura psów. T r i o  N a n d r o u x  zadziwia­
jące potpourri gimnastyczne. B o 11 e r, niezrównany 
cyklista. G in  a M i l o ,  zachwycająca włoBka atle- 
tka. L e s  B l a r o t ,  frane. duet ekseentr. E l T i r a  
Y e r a n d o  z tresowanymi gołębiami. L i 1 1 1 e Ka ­
r a b i n ,  najmłodszy humorysta współczesny. Y o- 
l a n t a  a n d  S t o e r ,  akt sportowy. A k r  os, zadzi­

wiający akt napowietrzny i t. d.
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

PiTByJecnall do Lwowa
dnia 21 września 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. S. hr. Wiśniewski z Krystynopola, T. 

Sroczyński z Jasła, W. hr. Rośeiszewska z Król. 
Polskiego, E. Krzysztofowiez z Załucza, Łyskowski 
z Fryburga, Grabowska z Litwy, O. Weber z Kar- 
wiua, J. Kohn z Londynu.

Wystawy i Muzea.

N ieu sta ją ca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 11', pierw­
sze piętro, jest otwaita codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie Qd godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godriny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. -maja '1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim)

Pociągi

posp.| osobTj
o godzinie |

12-20
2-31

1.35

1-45

235

C40

12-05

3-35

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14
5-40
545
5.55
600

7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-1-5
10-30

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od % do 80/9).
Z Czeruiowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuebowie, (codziennie od 13/6 do l6/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od % 

do “ /,).
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzucho wie (od ls/3 do 16/9 w "niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od ls/6 do la/9 w niedzielę i święta).
Z Janowa (od % do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuebowie (od ls/6 do 18/9).
Z Janowa (codziennie od % do 15/„)
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła,

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezó.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „ P o d z a m c z e 11

L ^ 3 a 2 |  Z Podwołoezysk, Tarnopola.

2-20
7-40

5-17

Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

IKH2 ■ »

Pociągi

| posp.| osob. 
I o godzinie

1-30

1 55

2-45
2-55

2-08

I

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 

4-15 |  Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
5 45 3 Do Brzuehowie, (od I3/3 do 16/9 eedziennie).
6725 
630  
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
1-25

2 15

3-05 
3-15 ' 
3-26 
3 30
6-10
6-13

6-30:

6-50
7-10 
7’25: 
7-48: 
9 "12!

10-50
10-4C,

11-005

Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu,-Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od % do I5/,) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od % do ls/9 w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuebowie (od 13/3 do 16/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od % do so/9).
Do Janowa (codziennie od % do 15/9).
Do Brzuebowie (codziennie od ls/3 do “%).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od 1/5 do *% w dnie powszednie, a od 16/a do a /* 

1901 codziennie).
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 13/3 do 16/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od I/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

z dworca „ P o d z a m c z e 41

6-431 Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9 4 2 1 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
“TUJ ■ Do Tarnopola.
11-231 Do Podwołoezysk.

U w a g a : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 86 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

CTETł. N I B
i przemysłowejlwowskiej Izby handlowej

Lwów, dnia 21. września 1900.

I. Akoye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (IOo k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

eznyeh wed. po 200 zł.(400 k.)

n. Listy zastawne za 100 K. 1
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr. 1 

n „ W /o  „ lOS. W 50 1. . '
„ „ 4% „ „ 60 L po 800 K .'
„ kraj. 41/I°/0 w. a. los w ó l 1.„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. '

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4% ' 
loi w 41% lat . . . .  
4°/o los w 56 lat . . .

III. ObUgrl za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% wa. 
Komunalne Bankn kr. 5% (2em.)

* „4%%(3em.) ,
Komunalne banku kr. (4em.) 4<,% „ 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z r. 1873 

■ » 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnyeh . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

636 — 646 —

350 -  360 -

420 — 425 -

528 — 535 — 
 150 -

480 500 -

400 -  420 -

109 30
98 30
90 60
99 -
91 50

110 -

99 -
91 30 
99 70
92 20

— 92 70

89 70
92 70 
90 40

95 20 95 90
101 50 — —

100 50 101 20
99 50 100 20
92 — 92 70
91 30 92 —

102 — — —

90 80 91 50
88 — 88 70

68 50 72
140 — — —

11 35 11 50
19 20 19 50

254 70 258
255 — 257 50
118 — 118 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20. września 1900.

A . O gólny dług paazt . , płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ............................................97.45
luty ■ sierpień  ...................................... 97.45

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ...................................... 97.15
kwieeień -październik . . . .  97.15

97.65
97.65

97.35
97.35

płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.— 

1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 131.70„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . .
„ 1864 po 50 zł. . .

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre............................................

161.50 
1 9 5 .-  
195 -

żądają 
174. -  
132.70 
163.50 
197. — 
1 9 7 .-

. 2 9 9 . -  301. —
B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr........................116.25 116.45
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pT. . . . 97.60 97,80
O. O bllgaoye ko lejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93.— 94.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatńu za 100 zł. 4 pr. 112.40 113.40
„ za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.
a k e y e ) ................................ 490.— 494.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5% pr...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr........................

O bllgaoye p ierw szeń stw a
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr. . . .  .....................  94 35 94.85
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 pr..............................................  95 25 96.25
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr.........................................  93.50 9 4 . -
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r . .......................... 94 50 95 —
Kol. Areyks. Rudoifa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  114.50 —.—
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej)

115.15

117.15 118.15

94 — 94 90

422.20 4 2 4 .-  
(kolejowe).

93.30 94.i

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 
n „ „ w wal. kor za 200
„ kor. 4 pr........................................

obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
„ poż. Drem. za 100 zł. (200 k.) 
” „ ‘ „ z-a 50 zł. (100 k.) .

114.95 

90 75

142.50
162.75
162.75

E. O bllgaoye indenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................. 90.15

Fo Inne publlozne pDżyozkt.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre.................................

252.50
107.—

91.40

101 . -

90 95 
98.90 

143.50
163.75
163.75

93.70
91.15

254.50
106—

92.30

102. —

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop.zr. 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za '*00 frank

U. blaty zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio. Austr. banku los. w 30 1.4%pr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

_ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ F „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł, kred. ziem. los 5 pr.
los 4 prn n n n \  *

GUI. ake. ban. hip, 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 łat.
„ n » „ 4 pr- lof- 41 lat-
„ . „ „ 4 Pr- 8tâ  ■ •
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51 % lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ „ 5 0  lat los 4 pr.

H. O b llgaoyj zprawempierwszeństv
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei półn. ees. Ferd. em. z r 1886 4 pr.

„ » „ „ „ 1887 4pr.
n n „ „ „ 1888 4pr.

» » n „ n n 1894 4pr.
Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r,1884z a 500

łz. pr.................................................
Koi. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł., .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł......................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. .

jPalffy 40 zł. mk...............................
(Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł .

pła^ą żądają

9 0 . - 9 1 . -
95.— 95.50

—.— 88.25

73.75 75*75

i Usty dłużne

99.90
94.20 95.20

237.50 2 4 0 .-
233 25 234.25
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 110.—
98.50 99.50

90.50 91.50
90.50 91.50
92.75 93.75
92.75 93.75
89.80 90.20

98.80 99.25

100.75 101.25

99.75 100.75
92.— 93 -

9Ł75 98*75
97.75 98.75

wa zalOOzł.nom.

105.50
106.20 107. -
98.20 9 9 . -
98.25 99.25
97 75 98.35
97.75 98.25

86. — 86.70

92 30 9 3 . -

losiso —. —
104.10 104 60
91.50 92.25

12 80 13.80
392 - 394 -
1 2 6 .- 128. -

63.— 66.—
70.50 72.—
47.85 48.50

129 - 131. -
42.75 43 75

płaeą
20.25 
62. -

1 7 0 .-
60.25 

196 — 
150.— 
370.— 
1 8 0 .-

"żądają
21.25 
6 4 . -

173.—
62.25 

1 9 6 .-

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk..............................   .
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestnlOO złmk4%pr.
„ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk. " . . . . —
K . A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 274 50 275.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2600.— 2610.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 676.60 677.50 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1404.— 1410.—
Gal. banku hipot. 200 z ł......... 640.— 642.—

„ „ dla nandiu i przem. 200 zł. 356.— 364.—
Banku dla kraj. koronnyeh 200 zł. 417.50 418 50

„ Austro-węg. 600 z ł.......  1706.— 1712.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 553 .— 555.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 258.50 259.— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 258.50 259.50

L . A koye Przedsiębiorstw transpoitowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 390.— 400.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 284.— — .—
Kolei półn. ees. Ferdyn.1000 zł.mk . 6070.— 6080.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 532.50 534.— 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— —
„ południowej 200 z ł.............. —. — —.—
„ węg. galie. I. 200 zł....................  405 50 408.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 774 — 7 /8  —
M . A kcya Przedsiębiorstw przemys/owych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 922 — 925 — 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 955 — 980 — 
Austr. tow. górnicze Alpine iOO zł. 472.50 473.50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1862 — 1870. -
Schodniey 500 kor................................ 1738.— 1740 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 485.— «88. -

IT. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran, . ■ ■ .
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki  .....................
Francuskie b a n k i.....................
Szwajcarskie banki . . . .

O.  W  A L  U T T.
Dukat cesarsk i.....................................
Austr. węg. 8 gnid. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a .....................................
2 0 -m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półimperiał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b le ......................................................

11830 118.50
2 4 2 .- 342.20

96.20 96.30

90*20 90.40

96 —
ł

11.45 11.49

19.30 19.33
23.66 23.74

11K32 118 50
90.50 90.70
2.55 2.56

Re wizy ę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia i  prowineyi załatwiamy ocwrotr ą 
poczty bez doliczenia prcwizyi.



Licytacyę.
L. cz. E. 539/00 (7) (7756 3 - 3 )

Dnia 19. października 1900 o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym w sali 
rozpraw N r. I. będzie przeprowadzoną licyta- 
cya ciała hipotecznego, objętego wyk. hipot.
1. 90 ks. gr. gm iny Srod polce, Franciszka 
Kryszpin własnego, wraz z przynależnościami 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 2000 kor., przynależności 
zaś na 224 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 1495 kor. 82 hal., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

W aruuki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w Mu­
rze N r. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
JRadziachów, dnia 27. sierpnia 1900.

L. 2975. ' (7795 3 —3)
OBW IESZCZENIE LICYTAGYI.

Dnia 2. października 1900 o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w biurze 
podpisanego c. k. Zarządu salinarnego licy­
tacya zapomocą ofert pisemnych, celem d o ­
stawy w r. 1900 paszy dla koni a mianowi­
cie około:

38.000 kg owsa,
49.800 „ siana,

7.500 „ słomy.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w zwykłych godzinach urzędowych 
w' biurze c. k. Zarządu salinarnego w W ie­
liczce.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 16. września 1900.

L. cz. E. 365/00 (2) (7787 3— 3)
N a żądanie Izaaka Frauenglasa, odbę­

dzie się dnia 10. października 1900 o godz. 
9 rano, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14, licytacya 1/5 części realności ob­
jętej lwh. 614 gm. kat. Berezowica mała, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 265 kor.

Najniższa cena wynosi 176 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
•skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy w^yznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 7. września 1900.

L. cz. E. 48,99 (28) (7767 1 - 3 )
N a żądanie p. M ajera Jagerm ana, kupca 

w Kosowie, odbędzie się dnia 13. grudnia 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I., licyta­
cya następujących realności dłużnika Ebera 
Glasera własnych, a m anowicie :

1) realności lwh. 2129 ks gr. gm iny 
Żabie, składającej się z parcel gruut. 1. k. 
8702 połonina i 8703 las,

2) realności whl. 2265 ks. gr. gminy 
Żabie, składającej się z parc. gr. 1. kat. 8830 
połonina, 8839/1 połonina, 8827/9 las, 8827/10 
las, 8852/4 las, 8852|5 las, 8852/6 las, 
8852/7 las, 8852/8 las, 8852/9 las, 8852/16 las, 
r, 3) realności whl. 2273 ks. grt. gminy 
żabie, składającej się z parcel bud. Ik. 1601

z budynkam i i 1603 dom murowany, 
s tudn!-,, piwnica, zabudowania gospodarcze, 
Gdzież z parc. gr. 1. k. 301 dom. piwnica, 
®t&juia i łąka wraz z przynależnościami, skła- 
uającemi się z 1 krowy, 7 stogów sianą.

, ,  4) realności lwh. 1052 ks. grt. gm. Żabie,
składającej się z parc. bud. Ib. 662 (zniesio-

grt. lk. 4281 rola, 4284 1 łąka i 4279/2 
łąka,

5) połowy realności whl. 2217 ks. grt. 
I® - żabie, składającej się z p. grt. lk. 4274 
* a> Wreszcie

8) połowy realności whl. 2190 ks. gr.

„Gazeta Lwowska* Nr. 217

gm. Żabie, dłużników Ebera Glasera i A ltera 
Glasera własnej, składającej się z parc. grt. 
lk. 8821 połonina i 8827/4 ias.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to : whl 2129 na 11 i05 
kor. 44 hal., whl. 2265 na 36048 kor. 86 
hal., połowa realności whl. 2217 na 1694 
kor. 72 hal., whl. 1052 na 971 kor. 52 hal., 
lwh. 2273 na 25271 kor. 82 hal., zaś 7* 
realności whl. 2190 na 6176 kor. 56 hal., 
przynależności zaś realności whl. 2273 objętej 
na 420 kor.

Najniższa cena wynosi a t o : realności 
whl. 2129 kwotę 7403 koron 63 hal., whl. 
2265 kwotę 24.022 kor. 57 hal., whl. 2273 
kwotę 17027 kor. 88 hal., whl. 1052 kwotę 
647 kor. 68 hal., połowy whl. 2217 kwotę 
1129 kor. 81 hal., zaś połowy whl. 2190 
kwotę 4117 koron 71 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się. do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka- strainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas rodzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 6 sierpnia 1900.

L. cz. E. 60/00 (8) (7862 1 - 3 )
Na żądanie e. k. Urzędu podatkowego 

w W innikach, imieniem Skarbu 1’aństwa, od­
będzie się dnia 8. października 1900 o godz. 
10* p n e d  południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. 3, licytacya realności 
objętej lwh. 99 ks gr. gm. kat. W inniki, 
Arona Zelnika własnej, z budynkami t. j. 
domem mieszkalnym i komórką.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1240 k o r , budynki zaś 
na 440 kor.

Najniższa cena wynosi 620 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ląrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. <L) może każdy, mający chęć kupie­
nia, prząjrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie^ niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i n je wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W iuniki, dnia 5. września 1900.

G. Zl. E. 288/00 (6) (7809)
A uf Betreiben des H erm  M. Kriigt, 

M iihlenM sitzer in Floridsdorf, vertretŁ,n durch 
Dr. Paul Vortreffiieh, Adyokaten in Wien, 
dud t ara 10. October 1900 yormittags 9 U hr 
bei dem unten bezeithneten Gerichte, Zimmer 
Nr. 4, die V ersleigerung des m  Biegonice 
sub Nr. 37 gelegenen Mtihle ssm m t 21 Grund 
und 2 Bauparzellen, eingetragen im Grund- 
buche Biegonice E iu. Zl. 32 stait.

Die zur V er-teigerung gelangende Lie- 
genschaft ist ssm m t Scheuer und Stallung 
sowie obenbeieichneten Grundstiicken auf 
38127 Kr. 60 hel. beweriet.

Das geringste Gebot betragt 19.063 Kr. 
80 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Yerkauf nicht statt.

Die V «rsteigerungsbedinguogen und die 
auf die Liegensehaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs, Cata-terauszug, Scha- 
tzungsprotokolle u. s w.) konnen von den 
Kauflustigen bei dem unten bezeichnet m. Ge ­
richte Zimmer N r. 3 wahrend der Geschafts- 
stunden dngesehen werden.

Rechte, welche diese Y ersteigerung un- 
zulassig machen wurden, sind spatestens im 
anberaum ten Yersteigerungsterm ine yor Be-

i dnia 22 września 1900.

ginn der Versteisr«rnng, bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in A nsehung der Liegen­
sehaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden konnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverf -.iirens w erden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegensehaft 
Rechte oder Lasten begriindet sind od-m im 
Laufe der Y ersteigerungsfahrens begriindet 
werden, im dem Faile nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie we- 
der im Sprengel des unten bezeichneten Ge- 
richtes w ohnen , noch diesem einen am 
Gerichtsorte wohnhaften Zusteilungsbeyoll- 
m achtigten nam haft machen.

K. k. Bezirks-Gericht, A btheilung II.
Alt-Sandez, am 20. A ugust 1900.

L. cz. E. 496/99 (4) (7812)
Na żądanie Pinkasa Nussbaum a recte 

K irschenbaum a i Reisli z W iesenfeldów Kir- 
schenbaumowej, odbędzie się dnia 12. paź­
dziernika 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w  biurze N r. 4, 
licytacya 5/9 części realności lw h. 299 gm. 
Tarnobrzeg, Schabse i Hudesy K irschen- 
baumów

Część tej nieruchomości, wystawiona n a  
licytacyę, ‘są ocenione na 1211 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 605 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne, które się za­
twierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienk, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Tarnobrzeg, dnia 6. września 1900.

L. cz. E. 451,00 (3) (7863)
Dnia 12. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 73 
ks. gr. gm. kat. Pogwizdów z przynależyto- 
ściami

Dom z przynależytościami oceniono na 
420 kor., zaś grunta z przynależytościami na 
3210 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2422 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W iśnicz, dnia 21. sierpnia 1900.

L. cz. III. 1867/95 (12) (7551 1 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

O. k. sąd powiatowy w Zurawnie ogła­
sza niniejszem, że w sprawie Ozyasza Leiba 
2 iin. Horowitza przeciw spadkobiercom ś. p. 
M ichała Dumy, a to A ntoniem u Celestynie 
i Eugenii Dumom o zapłacenie sumy 34 złr. 
69 ct. a. w. zpn., sprzedawać będzie dnia 
25. października 1900 o godz. 10 przed po­
łudniem  za jakąbądź cenę realność objęta 
wyk. hip. 1. 272 ks. gr. gm. kat. Lachowice 
podróżne, dłużników własną.

W adyum wynosi 7 złr. i może być w 
gotówce lub papierach wartościowych, lokacyi 
pieniędzy sierocińskich zł żonem.

Inne warunki sprzedaży wyciąg hipote­
czny/ i akt oszacowania są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze. Kuratorem niewiado­
mych wierzycieli jest c. k. notaryusz P. Jan  
Ludkiewicz w Zurawnie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Źurawno, dnia 16. sierpnia 1900.

L. cz. E. 740/00 (4) (7847)
Na żądanie Georga i Antoniny Tycho- 

lisów celem rozwiązania wspólnej własności, 
•odbędzie się dnia 12. października 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Buezaczu, 
licytacya realności wyk. hip. 1. 586 i 721 ks. 
gr. gm. Buczacz objętych, wraz z przynależao- 
ściaini, składającemi się z drzew owocowych 
i plonów.

Nieruchomość wyk. hip. 586 objęta,

wystawiona na licytacyę, jest ccenioną a to: 
budynki na 392 kor., pola na 1040 kor., 
przynależności na 129 kor. 70 hal., zaś nie­
ruchomość wyk. hip. 721 objęta oszacowana 
na 915 kor. 90 h a l . , przynależności na 
153 kor.

Najniższa cena wynosi 2630 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego p o w staną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miac ^  tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Buczacz, dnia 5. września 1900.

L. cz. E. 834/00 (4) (7861)
Na żądanie Barueha Nussbauma, odbę­

dzie się dnia 22. października 1900 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya 1) realności 
lwh. 362 i 2) połowy realność: lwh. 365 
gm. Tarnobrzeg, Mojżesza i Mali Lastów 
własnych.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione: ad 1) naj 8024 kor. 52 
h a l , 2) na 56 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1) 4012 kor. 
26 hal., ad 2) 28 kor. 5 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tab u la rn y , katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urtędow ych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy,) Oddział IY.
Tarnów, dnia 4. wrześma 1900.

L. cz. E. 614/00 (5) (7752)
Dłużnik Stanisław Pająk.

N a żądanie pow. Kasy oszczędności w 
Krakowie, zastąpionej przez adw. dra Kirchmay- 
era, odbędzie się dnia 26. października 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 14, licytacya real­
ności lwh. 514 gm. kat. Podgórze objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1196 kor. 98 hal.

N ajniższa cena wynosij 5986 kor. 99 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości! dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, m ający cheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godziny urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym er- 
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sad powiatowy, Oddział V.
P  dgórze, dnia 7. września 1900.

L. 2994/900. (7820 2 —3)
Obwieszczenie licytacyi.

Dnia 1. października 1900 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego c. k. Zarządu salinarnego licytacya 
za pomocą ofert pisemnych celem dostawy 
w r. 1901 różnych artykułów powroźniczych.

Bliższych wiadomości powziąć można z 
z warunków licytacyjnych w biurze podpisa­
nego c. k. Zarządu salinarnego w zwykłych 
godzinach urzędowych.

O. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 17. .września 1900.



8
Nr. 5468.

K U N D M A C H U N G . (7821)

Behufs Sicherstellung1 a) der contj actUchen Loco-Yerfrachtung; b) der contraetliehen Strecken-Verfrachtungs Militar -arariseher Giiter, sowie 
der sonstigen beziiglichen Leistungen fur das k. und k. Heer und die k. k. Landwehr im Bereiche des k. und k. 10 Corps fur das Jahr 1901 werden die 
óffentlichen Offert-Verhaudlungen wie folgt stattfinden:

A) Betreff der Loco-Yerfrachtung:
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B) Betreff der Strecken -Yerfrachtung:
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B E D I N G r U N G r E N :
1. Die Yerfiihrung wird im schriftlichen Offertwege an den Mindesfordernden iiber- 

iassen und es steht jedem osterreichischen oder ungarisehen Staatsbiirger, welcher sich iiber 
seine Eignung und Befahigung zur Besorgung des Frachtgesehaftes gehorig auszuweisen 
und dem Aerar die nóthige Sieherkeit zu bieten im Stande ist, frei, sich an der Verhtnd- 
lung durch Ueberreichung eines, mit den nachbezeichneten Erfordernissen Tersehenen schrift­
lichen Offertes zu betheiligen. Das Offert hat genau d e in den — bei den Militar-Verpflegs- 
Magazinen u. Stations-Oommanden aufliegenden Bedingnisheften yorgezeichneten Relationen 
zu enthalten.

Das Offert ftir Loco-Verfrachtung hat den Frachtpreis eines q. =  100 kg. fiir jeda 
Wegstrecke beziehungsweise per Kalesche, Lastfuhre, oder angeschirrten Pferdezug u. s. w. 
naeh den yerschiedenen Leistungen und Relationen jenes fiir Strecken-Yerfra htung den 
Frathtpre s eines q. =  100 kg. fiir die ganze Weg^tre^ke oder per km. zu enthalten.

Die Anbote sind abtheilig fiir nicht yoluminose und fii- yoluminose Giiter zu stellen 
Ais yoluminose Giiter, werden diejenigen angesehen, dereń Gewicht per Oubikmeter Raum- 
inhalt nnter 200 kg. steht.

Jeder Offerent hat im Offerte genau anzugeben, zu welcher taglichen Maximal-Lei- 
stung sich derselbe um die offerierten Preise yerpfliehtet, wie viel zweispannige yiersitzig# 
mad wie yiel einspannke zweis tzige Kaleschwag-n er zur Verfiigung stellt, wobei bemerkt 
wird, da*s die landesiibliehen Fiaker mit einem Nothsitz nur ais zweisitzig angenommen 
werd n.

2. Jeder Offerent ist yerpfliehtet, soferne er der die Yerhandlung abfiihrenden Beho de 
nicht bekannt ist, die Beibringung eines Zeugnisses iiber seiae Solid tat uud L istungfahig- 
keit beziehung-weise dessen Absendung u. zw. fiir protokoilier e Firmen durch die Hand^-ls- 
uud Gewerbe-Kammer, fiir Geschaftsleute, die keine Firma fiihren, durch die zustandigen 
politischen Behor ien 1. Instanz derart rechtzeitig einzuleiten, dass dass-flbe zuyerlasug an 
dem der Verhandlung yorangehenden Tage bei (bm die Verhanilung abfiihrenden Miiitar- 
Stations-Oommando, beziehungsweise Militar YerpfDgs-Magazin einDnge; dem Offert aber 
ist der von den yorgenannten Stellen erhaltene Bescheid iiber die Ausfertiguog des Zeug­
nisses beizulegen.

Das Zeugniss hat sich iiber die Soliditat des Offerenten, iiber dessen personliche E ig­
nung und Geschaftskenntnisse fiir Ausiibung de i Frachtgeschafces, u ter den Umfang d s 
bisher betriebenen Geschaftes, endlieh iiber das ausreiehende Vermogeu zur Sieherstedung 
des Aerars auszu prechen.

3. Jedes Offert ist mit dem yorgeschriebenen, in obiger Tabelle enthaltenen Vadium, 
zu belegen.

Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Verfiihrung zuerkmnt wird, sind auf 
den doppelten Betrag der in obiger Tabelle angegebenen Summę, beziehungsweise auf 10 
Procent des Gesammtyerdienstes zu erhohen und bleiben bis zur Erfiillung des mit dem 
Offerenten abzuschliessenden Oontractes, ais Erfiillungs-Caution liegen.

i Das Yadium wird erst naeh erfolgter Entscheidung iiber den Verhaudlungsakt den 
| einzelnen Nichtersteh^rn gegen Empfangsbeetatigung riiekgestellt.

4. In dem Offert, welches mit dem Stempel per 1 Krone yersehen und yon dem 
Offerenten unter Asgabe seines Oharakters und Wohnortes eigenhandig gefertigt sein mnss 
hat derselbe zu erklar n, dass er in keinerlei Beziehung yon den kundgemaehten und yon 
den im Bedingnishpfte enthaltenen, yon ihm wohlyerstandenen Bedingungen abweichen 
wolle und sich yerpflichte, nach erhaltener amtlicher YersAndigung yon der Annahme 
seines Offertes das Yadium binnen 8 Tagen zur yollen Oaution zu erganzen.

Das Vadium ist nicht dem Offert beizuschlisssen, sondern mit diesem unter einem 
Oouyerts derart abzusenden oder zu iiberreichen, dass dasselbe ohne Óffnung des yersiegelten 
Oouyert yon den hiezu Berechtigten iibernommen werden konne.

Dem Vadium ist eine Specificaflon desselben biezuschliessen und ist dasselbe ausserdem 
auch im Offerte zu specificPren.

5. Das Offert ist fiir den Offerenten yoin Momente der Uberreichung, fiir das Aerar 
aber erst dann reehtsrerbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Genshmigung sei­
nes Offertes yerstandigt worden ist. Die Offerenten rerzichtrn beziiglich dieser Yerstandi- 
gung auf die Einhaltung der im §. 862 a. b. G. B. und in den Artikeln 318 und 319 des 
ost. Handelsgesetzes fii • die Erkliirung der Annahme eines Versprechens festgesetzten 
Fristen.

6 Die Anbote konnen abtheilig oder cumulatiy gem scht werden, und bleibt der 
Offerent an sein Offert auch dann gebunden wenn yoa den darin eomulatiy gemachten An- 
boten nur eines oder das andere angenommen wilrie.

7. Die diesen Bestimmungen g era ss  ausgpfertigten Offerte, welehe dea bei den unter 
sub 8 bezeiehneten Stellen erhaltliohm Formularen genau enstprechen miissen, sind am 
Yerhandluugsage yersb gelt bis langst ns 10 Uhr yo mittags i ei dem die Yerhandlung 
abfiihrenden Militar-Ststions-Oomman ;o bezw. Militar-V< rpflegs-Magazin einzureichen.

Offerte welche nicht mii allen in dieseu Bestimmungen yorgeschriebenen Erfordernissen 
yersehen sind, ferner welche erst naeh Ablauf des festgesetzten Termines oder im tele- 
graphischen Wege einlangen, werden nicht beriicksichtigt.

8. Die ausfiihrlichen Bedingungen fur diese Sich 'rstellung konnen in den ausgefer- 
tigten Bedingnisheften yom 2. September 1900 welche betrefs der Loccyerfrachtung bei 
den die Yerhandlung fiihrenden k. u. k. Milit5r-Verpflegs-Magazinen bezw. k. u. k. Militar- 
Stations-Oomraanden der obengenannten Garnisonorte b-treffs der Streckenyerfrachtung bei 
den Militar-Yerpflegs-Magazinen Przemyśl, Gródek, Jaroslau, Rzeszów, Stryj und dem Mi- 
litar-Betten-Fil al-Magazin Jaworów aufliegen eingesehen werden, wobei bemerkt wird dass 
jeder Offerent im Offfrt ausdriicklich zu erklaren hat, dass er s ch den Bestimmungen de* 
fiir die Verhandlung amtlich vorb -rriteten Bedingnissheftes, dessen Ausfertigungsdatum  
slets anzufiihren ist, unterwirft.

Yon der Intendanz des k. und k. 10. Corps.
Przemyśl, 14. September 1900.

i
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K u n d m a c h u  n  g.
Mittwoch den 17. October 1900 Naclimittags um 3 Uhr wird im Amtslocale des k. k. 

5 Landes-Gendarmerie-Oommandos in Lemberg (Leon Sapieha Gasse Nr. 1) eine Offerirer- 
handlung we en der Abnahme yon ausser Gebrauch ges-tzten Adjustie ungssorten ais: 

3.148 Jagerhaten,
U763 Federbuschen,
2.102 Anhaugschnuren und etwa 9 kg. Messing Granaten abgehalten werden und zwar 

untftr nachstehenden B edingungen:
1. Das Offert kann nur scbriftlieh gestellt werden uad hat per Stuck jeder Adjustie- 

rungs-Gatung beziehungsweise psr K logrsmm der Messingsorten auf Kronenwakrung und 
ungetheilt auf alle Gattungen zu buten. Die Preisa sollen mit Ziffern und Buehstaben aus- 
geschrieben sein und dUrfen hiebei keine Streichungeu und Eadierungen rorkommen.

_ 2. D*s Offert muss mit einer Krone Stempelmsrke und der im Punkt 4 festgestellten  
Caution yersehen, langstens bis 16 October 1900 beim obigen Commando einlsngen.

3. Offerte, welche am 17 October 1900 einlangen, sowie im tekgrafischen W ege ge- 
stellte Anbote, werden nicht berueksichtigt.

4. Die mit dem Offert zu erlegende Oautmn wird flir alle Sorten zusammen mit 200 
Kronen festgesetzt.

5. Die erstandenen Sorten mttssen langstens binnen 3 Tag»n nł(“h erfolgt-r Erstehung 
libernommen und aus dam Landes-Gendarmerie-Commando Magazine auf Kosten des Er- 
stehers weggesehafft werde*. Der entfallende Galdbetrag muss vor der Ubernahme der Sor­
ten mittals einas rom Ersteher zu fertigenden, nach Scala III *u stempelnden ErUgscheines 
beim Landes-Gendarmerie-Commando entrichtet werden.

6. Das Messing wird nur dann abgegeben, wenn per Kilogramm mehr ais eine Krone 
offeriert wird.

Die bezliglichen Sorten konnen in der Adjutantur des obigen Oommandos in der Z-ut 
yon 9 bis 10 Uhr yormittłgs an Werktagen angesehen werden.

Die P. T. Kauflustigen wollen Ihre Offerten nach folgendem Formulara yerfassen :
O f  f  o r t - F  o r  m  u  1 a r e*

I h Endesgefertigter wohnhaft i n ........... erklftre hiemit die beim k. k. 5 Landes-
Gendarmerie-Ooramando zu Lemberg yorhandenen, ausser Gebraueh gesetzbn J&gvrhttte, 
Federbttscke, Anbangschnhre und Messinggranatsn um nachstebende Preise loco Landes- 
Gendarmerie-Magazin in Lemberg (Leon Sapieha Gasse Nr. 1) zu ttbernehmen und zwar:

fhr 1 Stttck Jagerhut a . . . K................. h., S a g e!
fur 1 StUck Federbusch a . . . . K..................h., Sage I
fttr 1 StUck grane Anh&ngschnur a . . . K. . . . h., S a g e! 
far 1 kg. »ltes Messing a .....................K. . . . h , Sage!
Ais Caution erlege i c h .................................Kronen in Barem (oder Wertpapieren).
........................a m .....................  1900.

K . k . L andes-G endai^m erie-C om m ando N r. 5 .
Lemberg, am 18. September 1900.

L. cz. E. 1406/99 (11) _ (7894)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Mojżesza Fen- 
stera postępowanie licytacyjne co do realności 
lwh. 58, 102, 103 i 106 Zalesie pniowskie 
jostało zastanowionem, wskutek czesro termin 
licytacyjny na dzień 23. lipca 1900 godz. 9 
przed południem wyznaczony, nie odbędzie się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. E. 1273/99 (10) (7902)
Na żądanie W incentego Byka, rolnika 

w Baryszu, odbędzie się dnia 28. września 
1900 o 10 godz. rano, w sądzie podpisanym, 
biuro Nr. 3, licytacya posiadłości .lwh. .147 
ks. g r- Sm- kat. Barysz-Pużniki, składającej 
się % parceli budowlanej 107/2, domu, stodoły, 
poddasza, brogu i chlewu, ogrodu i kawałka 
pola, współwłasnej Wincentego Byka w 3/4 
częściach a nici. Oslapa Krzywińskiego w 1 /4 
części.

Sprzedać się mająca posiadłość oszaeo 
waną jest na 34 6 kor.

Najniższa oferta wynosi 3406 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszący się do 
tej posiadłości wyciąg hipoteczny i protokół 
oszacowania, mogą być przeglądnięte przez 
chęć kupna mających w tut. sądzie, biuro 
Nr. 3, w godzinach urzędowych.

Wierzycielom na posiadłości tej ubezpie­
czonym, zastrzega się ich prawo hipoteki bez 
względu na cenę przez przetarg uzyskaną.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzynka, dnia 30. sierpnia 190°.

L. cz. E. 750/00 (3) (7519 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemjsłu w Leżajsku, odbędzie 
się dnia 26. października 190:) o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 
280 w Kuryłówce Anny z Wróblow Gondek
własnej. .

Nieruchomość ia jest ocenioną na 2441
kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 1628 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 1. września 1900.

L. 7036/00. (7824 2 -  2)
Obwieś czenie licytacyi.

Na dniu 15. października b. r. o g dz. 
11 przed południem odbędzie się w c. k Dy- 
rekcyi dóbr skarbowych Oddział I. we Lwo­
wie ul. Kopernika 1. 20, licytacya za pomocą 
pisemnych ofert, celem sprzedaży 1777 94 m 3 
użytkowego drzewa dębowego w c. k. Zarzą­
dach dóbr Drohobycz i Tustanowice przyspo­
sobionego.

Oena wywołania wynosi 46.684 k. 31 h. 
Pisemne oferty opieczętowane, zaopa­

trzone napisem „Do licytacyi dnia 15. listo­
pada 1900“ i wadyum w kwocie 4.680 kor., 
przyjmowane będą do 12. godziny przed po­
łudniem dnia licytacyę poprzedzającego w 
c. k. Dyrekcyi dóbr oddz. I., gdzie można 
także przeglądnąć bliższe warunki licytacyi. 

Lwów, dnia 15. września 1900.

L. cz. E. 67/99 (4) (7701)
Dnia 26. października 1900 o godz. 9 

przed południom w sądzie niżej wymienionym  
w biurze Nr. 5 odbędiie się licytacya realno­
ści lwh. 95 49 i 101 ks. gr. gm. Chorowice.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
1'cytację, są ocenione: a) realność lwh. 95 
ks. gr. gm. Ohorowice na 564 kor., b) real­
ność lwh. 49 ks. gr. gm. Chorowice na 
1895 k r., c) realność lwh. 101 ks. gr. gm. 
Chorowice na 100 kor.

N-jniisza oferta wynosi ad a) 176 kor., 
ad b) 1263 kor. 32 hal., ad c) 66 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum wynosi ad a) 26 kor. 40 hal. 
ad b) 189 kor. 50 hal., ad c) 10 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta odno­
szące się do tej sprawy można przejrzeć p-d - 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skawina, dnia 25. lipca 1900.

L. cz. E. 747/00 (4) (7848)
Na żądanie Chaima Strobera w J&- 

złowcu, odbędzie się dnia 24. października 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. w Bu- 
czaczu, licytacya połowy realności lwh. 291 
ks. gr. gminy Nowos ółka objętej, wraz z przy­
należnościami, składającemi się z plonów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 300 kor., przynależności 
zaś na 30 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie miej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsi a 
licytacya byłaby niedopuszc-alną należy zglo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie li -yta yjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powitaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarz'n ach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 4. września 1900.

L. cz. E. 1759/00 (4) (7739)
Dnia 24. października 1900 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
2066 Nd. 57 w Stryju, składającej się z trzech 
domów drewnianych parterowych.

Wartość szacunkowa wynosi 2000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1000 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 27. sierpnia 1900.

L, cz. E. 304/00 (6) (7695)
Dnia 23. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Krościenku, 
licytacya realności objętej whl. 856 ks. gr. 
gm. Szczawnica, dłużniczki Elżbiety Raeię- 
gowej własnej, wraz z przynależnościami, skła­
dającemi się z 8 łóżek, 4 stołów, 8 krzeseł, 

luster.
Nieruchomość ta, wystawiona na licytar 

cyę, jest oceniona na 4912 kor., przynale­
żności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 2824 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, dnia 20. sierpnia 190C.

L. cz. E. 229/00 (3) (7810)
Dnia 12. października 1900 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 4, licytacya całej realności 
lwh. 126 i połowy realności lwh. 143 ks. 
gr gm. kat. Podegrodzie objętych, Jana Ma- 
tyaszka syna Jakóba własnych, z tem, że 
każda z takowych osobno sprzedaną będzie, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
jednej krowy, konia, pługa, brony i wozu —  
które atoli tylko z realnością lwh. 126 sprze­
dane będą

Nieruchomości te są ocenione, a to: lwh. 
126 na 5780 kor., zaś połowa lwh. 143 na 
150 k or , przynależytości na 177 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh. 126 
kwotę 3972 kor., co do połowy realności lwh. 
143 kwotę 100 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Stary Sącz, dnia 28. sierpnia 1900.

L. cz. E. 687/00 (6) (7864)
Dnia 17. października 1900 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym licytacya realności objętej whl. 60 gminy 
Borszczów.

Nieruchomość tę oceniono na 1053 kor. 
33 hal.

Najniższa cena wynosi 819 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wolno w godzi­

nach urzędowych w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 8, przejrzeć.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 4. września 1900.

L. cz. E. 793/00 (3) (7851)
Na żądanie Dmytra Ohomety w Ozaba- 

rówce, odbędzie się dnia 18. października 1900 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
1/5 części realności objętej whl. 210 ks. gr. 
gm. kat. Czabarówka, wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 440 kor., przynależności 
zaś na 48 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 284 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 18. sierpnia 1990.

L. 4445/900 (7796 2 -  3)
Obwieszczenie.

Magistrat miasta Kałusza rozpisuje 
na podstawie uchwały Rady gminnej 
konkurs na posadę kasyera miejskiego 
i weterynarza.

Do utrzymania posady kasyera wy­
magany jest egzamin z rachunkowości 
państwowej, złożenie kaucyi' służbowej 
w wysokości 1600 kor., nieposzlako­
wane zachowanie się i nieprzekroczony 
rok 40 życia.

Płaca etatowa wynosi 1000 kor. 
a wrazie stabilizacyi dwa dodatki pię­
cioletnie po 200 kor.

Do posady weterynarza do której 
przywiązana jest remuneracya rocznie 
600 kor. i po pięć kor. dyet za nadzór 
każdego jarmarku, wymaga się nieska­
zitelności charakteru i dyplomu do zawo­
du weterynarskiego.

Podania zaopatrzone w potrzebne 
dokumenty o którą z tych posad należy 
wnosić na ręce burmistrza w ciągu 4 
tygodni.

Kałusz, 16. września 1900.
Burmistrz.

L. 418 (7819 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Podpisana Dyrekcya ogłasza konkurs na 
posadę asystenta do konstrukcji ^maszyn.

Z posadą tą łączy się remuneracya 1200 
kor. rocznie.

Podania wystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej przesłać należy na ręce D y­
rekcyi i zaopatrzyć w curriculum vitae, dalej 
w dowody zawodowego urdolnienia, jak nie- 
mmej w dowód dokładnej znajomości języka 
polskiego.

Kandydaci o studyach akademickich mają 
pierwszeństwo.

Termin konkursu upływa z dniem 10. 
października 1900.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

Kraków, dnia 18. września 1900.
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L. 96247/11 (7818 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­

dzie pocztowym w Komanowie w powiecie Bo­
reckim z poborami systemizowanymi dla urzę­
dów 3 klasy 4 stopnia i wynagrodzenia 
630 kor. dla służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4. 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów dla Galicyi. 

Lwów, dnia 14. września 1900.

L. 551 pr. (7872 2 - 3 )
K o n k u r s ,  

celem obsadzenia dwóch posad adjunktów w 
IX. klasie rangi i jednej ewentualnie kilku 
posad koncypistów w X. klasie rangi w etacie 
c. k. galic. Prokuratoryi skarbu.

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w przepisane dokumenta 
oraz dowody znajomości języków krajowych i 
języka niemieckiego w przepisanej drodze służ­
bowej do Prezydyum c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie w przeciągu czterech tygodni.

Lwów, dnia 19. września 1900.

L. 1431. (7910 1 - 3 )
K O N K U R S .

Z fundacyi posagowej im. małżonków 
Simche’go i Sary Menkes - Reischerów, utwo­
rzonej przez p. Reginęi Zimeisową ur. Menkes- 
Reischer, a przez wysokie c. k. Namiestni­
ctwo reskryptem z 4. maja 1899 1. 44.290 
zatwierdzonej, nadanem zostanie dnia 18. 
października 1900 jako w rocznicę śmierci
b. p. Simche’go Menkes - Reisehera stypen- 
dyum posagowe w kwocie 816 kor.

Ubiegający się o to stypendyum dzie­
wczęta izraelickie mają wykazać ukończony 
18 rok życia, swoją przynależność, moralne 
prowadzenie się, niezamożność, oraz w razie 
pokrewieństwa z rodzicami fundatorki t. j. ze 
Simchem Menkes - Reischerem lub ze Sarą 
Menkes Reischerową ur. Rochmes stopień 
tegoż pokrewieństwa.

Podania zaopatrzone w dowody wyżej 
określone należy wnieść do kancelaryi tutej­
szego Zboru izraelickiego najpóźniej do 10. 
października 1900.

Lwów, dnia 10. września 1900.
Przełożeństwo Zboru izrael.

L. 22.449. (7906 1— 3)
K o n k u r s .

C. k. Starostwo w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę zastępcy pro­
wadzącego metryki izrael. dla okręgu metry­
kalnego w Lipsku.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
do tut. c. k. Starostwa w terminie do 1. 1- 
stopada 1900 własnoręcznie napisaną prośbę, 
w której winien wykazać dokumentami rodzaj 
zatrudnienia i wykształcenia swego.

Do prośby ma być również dołączone 
świadectwo moralności kandydata i jego me­
tryka urodzenia. Zastępca prowadzącego me­
tryki izraelickie musi stale zamieszkiwać w 
miejscu urzędowania.

Cieszanów, dnia 16. września 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 8/00 1 (7908 1 - 3 )

EDYKT KONKURSOWY.
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona Krampnera nieprotokołowanego ku­
pca i właściciela składu hurtownego wina we 
Lwowie ul. Bogdanówka 1. 6.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana adw. dra 
Henryka Klarfelda we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 5. października 
1900 godz, 11 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie naj­
dalej do dnia 23. paź iziernika 1900 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 22. listopada 
1900 o godz. 11 przed południem w sali 
Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­

ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub .w pobliżu Lwowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sad krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19. września 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 180,00 2 (7909)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 126 czasopisma „Hu­
morysta* z dnia 15. września 1900 pod n a ­
pisem I) „Fatalne omyłki* od słów „Z po­
wieści* do „Olgę wyrzutami*, II) „Malarz* 
w całości, III) „Refłeksye kronikarza* od 
słów „Dnie krytyczne* do „łatwo oznaczy* 
od słów „Żywe mięso* do „wydają* od słów 
„Listonosz* do „zazdroszczę*, tudzież od 
słów „nie potrzebując* do końca, IV) „Na 
huśtawce* od słów „Ale gdzie tam* do 
końca „V) „O dołku Zuzi* od słów „Toż 
gonili* do końca, VI) „Na wykładach uni­
wersyteckich* dla kobiet* w całości, VII) 
„Pod okienkiem* od słów „dziś zaglądam* 
w całości, VIII) „Z manewrów* w całości, 
IX) „w czekalni u lekarza* od stow „Hm, 
wierz mi Pan* do końca, X) „Malarz i dzie­
wczyna* od słów „Maluj mój malarzu* do 
„zamoczył* i od „Nos zwiesił* do końca, 
XI) „Pomyłka* on słów „Chciała więc* do 
końca, w końcu XII) „Słusznie* w całości 
zawiera znamiona występku z §. 516 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsre rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. wrześnii 1900.

31. 204 (7440)
fftamen ©einer SJłajeftfit be£ $aijer3! 

t. I. SanbeSgericfit SBten af§ if3tefV 
gtridjt (jat auf SIntrag ber f. t. ©taatlantoalt* 
fdjaft erfannt, baj) ber 3nf)alt ber nidjt perto* 
bifdjcn SirucffcOnft: „Uebcr bie tualjren Ut- 
fadjen be§ BerlufteS non Dcjterreidpg ©leKuttg 
in ®eutfd)lanb" non 21. n. jteber, $uncf) 1900 
Berlag non Safpar ©djmibt tn fetner @attjc 
bas Ber&redjeit nad) §. 65 a. ©t. begninbr, 
unb es toirb nad) §. 493 @t. ty. 0 .  baS Ile** 
bot bet 2Bettcr»erbreitmig biejer ®rucffdjrift 
au£gejprod)en, bie 33cjd)lagnal)me‘ gamafj §. 
487 489 ©t. H5. 0 .  beftatigt unb gemdjj 
§. 37 Br. 3. auf błe Bernicijtustg ber nod) 
botfinblidjen ©pemplarc erfannt.

SBiett, ant 4. ©epiember 1900.

®as t. f. SanbeS* ais i$rcj3 gerid)t in 
B rag fyat mit bem ®rfenntniffe nom 3. ©ep* 
tember 1900, B*- 468/1, bie iSeitcrner&mtung 
ber Bummer 10 ber 8 c :tfd)rift: „Omladina* 
nom Stuguft 1900 toegen ber ©teHen „Ul­
tim a ratigo regis (Pośledni rozum k ra le !)“ : 
non „U d  ma prawo a moc* biS „rozdil pri 
yrazdeni* beS ttitifelS : „K ultum i vychovatei“ 
„Vojenske stasti* nad) §§ 63, 305, 491 unb 
493 @t. 3 .  unb 21rt. V. beS ©ejefjeS nom 
17. SDecember 1862 3ł. ®. ffll B r. 8 ex 
1863, nerboten.

®aS f. f. Panbess* ais ijlrefjgcridjt in 
ijkag pat mit bem ©rfenntniffe nom 3 @ep= 
Tember 900 B r- 470/1, bie ŚBeiteroerbrettung 
ber Ŝ łr. 11 ber $eitjd)ttft: „Revue sociali- 
sticka Akademie* nom SKuguft 1900 toegen ber 
©tcHe, non „Tento Milletuv a Markhamuv“ 
biS „typ italsky* beS SttrtifelS: „Muz z revol- 
verem“ nad) § 305 ©t. 3 .  nerboten.

2)aS f. f. IflretS* ais Brejjgeridjt in 
Peitmcrijj (jat mit Dem ®rftmitniffe nom 3. 
©eptember 5 900, $ r  120, bie SBetternerbrc?* 
tung ber Bummer 67 ber IJeitfrfjrift: „Uluffig* 
®atbi§er Sol'- geitung" nom 29 Śuguft 1900 
toegen beS t o i f e lS : „Pegeer Beijlmgs @tn* 
laffung" nad) §. 300 ©t. 3 .  nerboten.

5DaS ?. ?. $tciS- alS ij}re£igerid)t in 
Bifef (jat mit bem ®rfrnntniffe nom 3. ©ep­
tember 1900, tyt. 31/1, bie ŚBeiternerbreitung 
ber Hammer 38 ber : „Jihocesky
delnik* nom 31 Sluguft 1900 toegen beS 
SlrtifelS: „Mistni orgauisace zdejsi* nad) §. 
302 @ t nerboten.

5DaS !. i. SanbeS* alS i(kefjgeridjt in 
Btag f)at mit bem ®rfenntniffe nom 3. @ep* 
tember 1900, ifjr. 469/1, bit SBeiteroerbreitung 
ber Bummer 11 ber $eitfcfjrift: „Revue soeia- 
listicka Akademie*. Po konfiskaci opravene 
yydani' nom Sluguft 1900 toegen ber ©tcHe 
non „Konfiskovany“ biS „rozhodoyat* beS 2lt* 
rtifelS: „Muz z ;evoiverem* nad) §. §00 ©t.
3 .  nerboten.

81. 206 (7533)
®aS t. t. SteiS- alS ifirejjgertd)! in 

Orient (jat mit bem ©rfeuntniffe nom 3. ©ep­
tember 1900, ij3r. 26/3, bie 'Seiternerbrcitung 
ber ilłummer 235 ber 3 « itf^ n fi: >’La Stampa* 
nom 25, 2luguft 1900 nad() § 58 e. ©t. 
nerboten.

2)aS ?. f. ®reiS- alS ipre&geriĄt in 
Ś9rii£ ąat mit bem ©rfenntniffe nom 5. ©eptem* 
ber 1900, Ijjr. 142/2, bie SBeiternetbreitnng ber 
Hłnmmer 19 ber „Lounske hlasy*
nom 1. ©eptember 1900 toegen ber ©teffe non 
„Karabac by* biS „jste pretrumfłi* beS ?lr- 
tifelS : „A zase nedostatek vody v Lounech* 
nad) §. 300 @t. toegen beS SlrtifelS : „V 
den ripskeho tabora* naĄ §. 65 a. ©t. ®. 
toegen beS SIrtitelS: „Pro urazku Cisare* unb 
na^ §. 305 ©t. ®. nerboten.

2)aS f. f. SretS- alS IfJrefegeriĄt in @ger 
bat mit bem ®r!enntniffe nom 5. ©eptember 
1900, ijSr. VIII. 164/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber iKnmmer 35 ber 8eitfd)rift: „2)er §ammcr" 
nom 1. ©dj-eibingS 1900 toegen ber ©telle non 
„®in fĄarfeS £id)t" bis „©ritnbe fpreĄen?" 
beS Slrtifels: „i(3olitijd)e SHunbfĄau" naĄ §. 
65 a. ©t 3 . ;  non ,,SoS non iRom" bis jum 
©d)lufefa§e beS SlrtifelS: „SoS noniRom" naĄ 
§. 302 ©t. 3  nerboten

5DaS f. I  SJreiS- alS i|SrefegeriĄt in 
®ger l)at mit bem Srfenntniffe nom 5. ©ep­
tember 1800, ifjr. VIII. 163/1, bie UBeiter- 
breitung ber 9łummer 17 brr 3eitfĄ rift: „Un- 
oerfalfiĄte beutjĄc SJorte" nom 1. ©(ĄetbingS 
2013 (1900) toegen bet ©teHen bon ,,i8c- 
freien mir unS'- b;S „ber romijdjen StrĄc" 
beS 2lrtifelS: „TDie focialbrmofratild)e ijJartei- 
leitung unb bie „8oS non iRom-Śctoegang", 
oon „sBei beu iBłajien" btS „Jłom-.ffirdje au§- 
jutreteu", oon „Unb nun bie" biS „‘ScifteS* 
ridjtuug erfampfen" nac  ̂ §§ 302 unb 303 
©t. ®. nerboten.

S3aS f. f $rciS- alS iłjrefegeciĄt in 
5?óniggra§ Ijai mit bem Srfenntniffe nom 4. 
©eptember 1900, IV. 55/2, bte iryeiierner« 
brettung ber nidjt pcriobifd)eit ®rucffĄrift: 
„SBarunt id) SReice Kinbcr nic^t taufen laffe" 
non 2lrlur Berlag non SOłap ©por in
Peip^ig nad) §. 303 ©t. 3. nerboten.

©aS f. f. ®re:S- alS Bte^gerid)t tn 
Hoitiggtdfe ^at mit Dem Srfenntniffe nom 4. 
©eptember 1900, i)3r. IV. 54/2, bie Bleiterner- 
breitung ber 9Ir. i. b er^^ tf^ nft: „Noye Ho- 
ricke Ńoyiny* nom 30. Sluguft 1900 toegen 
bet ©telle non „Co reknete" biS „jdete na 
cinu* beS SlriifelS: „Co se deje a co se ne- 
d**je“ Oon „Panoynik zastrelen* biS „oteyreti 
oci* beS SlrtifelS: „Zprayy politicke*. Ze ital­
sky kral*; non „Zpraya ze chycen byl* biS 
„oysem propusten* beS SlrtifelS: „Zprayy po­
liticke* non „70-lete narozeniny cisar rako- 
uskeho* btS „yyjiti nemohl* naĄ §§. 65 a. 
300 unb 63 ©t. 3 .  nerboten

3)aS f. f. SanbeS* al§ fJłrefegeriĄt in 
Sjtrnotoi^ fjat mit bem SrfenntniffeJ nom 4. 
©eptember i 900, @3 B*. ^ 17'1, oie SEBei- 
ternerbreitung ber 9ftummer 27 bet $eitfd)rtft: 
„Desteptarea* ntm 2. Sluguft 1900 toegen ber 
®:eHen in bem 22 unb lejjtcn Ubfa|e beS 2lr- 
tifelS: „Starea noastra economic-agricola*; 
bann toegen ber ©teHen in bem 1. unb 6. 2I&- 
fafce beS SIrtifelS : „Plamurile guvernelor au- 
striace cu noi Romanii bucoyineni* tocitcrS 
toegen ber SRotijen : „Avis d-iui capitau Wur- 
fel* lmb „se yed ghiarele prin sa .“ naĄ § 
300 @t 3 .  nerboten.

SDaS f f. PanbeS- ais B rc^gcr‘d;t tn
8 a ta  l)at mit hem Srfenntnifjc nom 3. ©tp=
tember 1900, 40, bie SlBeiternerbrcitung
ber SRummer 69 bee 8 e*lid)i'ift: „Narcdui
Listy* nom 1. ©eptember 1900 toegen b?S Ur- 
tife lś: „Odreka Dr. Ferri — a od Sudske 
sluzbe i nase jezicno pitanje* nac| §§. 300 
305, 63 unb 496 @t. @. nerboten.

5)a§ f. i. PanbeS* alS B refebcriĄt in 
3ara bat mit bem Srfemttniffe «om 3. ©ep­
tember 1900, ^1 Pic, 'IBeiternerbreitung bet
Słummer 34 ber 8 {iif(firi f i : „H m tska kruna* 
nom ! . ©eptember .1900 toegen beS SIrtifelS: 
„Dolje klauzola* non „ali od predlogu za- 
kljuckau biS „providit ce njemacka Vlada* 
bann non „hyala nenarodnoj yladi* biS „ni- 
jedan kraj syjeta* naĄ §. 65 a. ©t. ®. ner* 
boten.

Kuratele.
L. cz. L. XII. 15/00 4 (7618 2 -  3)

Karol Tesslar uznany umysłowo chorym, 
kuratorem jest Antoni Tesslar z Krakowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 2. sierpnia 1900.

L. cz. P. 104/00 3 (7764 1 - 3 )
Umysłowo choremu Hryńkowi Stefanowo- 

wi ustanawia się kuratora Hawryłę Stefanowa 
gospodarza z Podbereziec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 2. sierpnia 1900.

L. cz. P. 148/99 1 (7765 1 - 3 )
Marya Kałucha z Winnik została uzna­

ną umysłowo chorą a kuratorem jej ustano­
wiono Dymitra Kałuckiego z Wmnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. P. 91/00 1 (7743 1 - 3 )
Wasyl Harhara z Tumirza uznany mar­

notrawcą, kurator Petr Wołoszyn tamże.
C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Halicz, 23. maja 1900.

L. cz. L. 6/00 5 (7733 1 - 3 )
Iwana Kobiaka po Michale z Barycza 

uznano marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Iwana Hrycela- 

laka syua Michała.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 24 marca 1900.

],. cz. IV. 110/92 7 (7708 1 - 3 )
Franciszek Zapart, syu Grzegorza rolnik 

z Janowic uznany umysłowo niedołężnym, ku­
ratorem jego Franciszek Niewola z Janowic. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14. sierpnia 1900.

L. cz. P. 91/00 5 (7713 1 - 3 )
Władysława Szelązka z Ulanowa uzna­

ny został umysłowo chorym, kuratorem jego 
u-tanawia się Sebastyana Szelązek starszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Ulanów, dnia 3. lipca 1900.

L. cz. L. 14/98 (7698 1 — 3)
Wasyl Fediuk Onufrego z Rungur został 

uznany marnotrawcą a kuratorem ustanowiono 
Jakuba Fenyna.

C. k. sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. P. 21/99 5 (7782 1— 3)
Elżbieta Hacker z Rudnika oddana pod 

kuratelę z powodu marnotrawstwa kurator p. 
Ludwik Ostrichański z Rudni.

Nisko, dnia 15. marca 1899.

L. cz. L. 8/00 3 (7778 1 - 3 )
Kaz;mierza Zygmunta uznano za umy­

słowo chorego.
Jakób Kieszek kuratorem ustanowiony. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. P. 219/00 3 (7776 1 - 3 )
Michał Tymczyszyu z Pyszkowiec uzna­

ny umysłowo chorym.
Jego kuratorem Franciszek Wąsik z Py- 

szkowiee
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 1. września 1900.

L. cz. P. 102/90 5 (7761 1— 3)
Jan Juszczyszyn z Zuchorzyc marno­

trawny.
Kuratorem Stanisław Juszczyszyn z Zu­

chorzyc.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 2. sierpnia D'00.

L cz. P. 103 00 1 (7762 1— 3)
Józ f  i Elżbieta z Marcinkowów małżon­

kowie Wilczyńscy z Biłki szlacheckiej marno­
trawni.

Kuratorem Szczepan Marcinków z Biłki 
szlacheckiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Winniki, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. P. 47/00 1 (7763 1 —3)
Iwanowi Tiutjko z Gajów, marnotrawne­

mu, ustanawia się kuratora Wasyla Melnyka 
z Gajów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 26 kwietnia 1900.
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L. cz. L. 4/900 6 (7S0S 1 - 3 )

Ołeksa Zabłocki z Jćzefówki ad Soroeko 
uznany m arnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Hryńka Sam bir z Józefowki

0. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
okaiat dnia 26. czerwca 1900.

L. cz. L. X II 17/00 7 (7802 1— 3)
Ludwik Sehlessinger uznany umysłowo 

chorym, kuratorem j s t Rudolf Rudolf z Kra­
kowa.

O. k Sąd powiatowy, Oddział X II. 
Kraków, dnia 4. sierpnia 1900.

L. cz. L. XVI 18/00 4 (7887 1 — 3)
Adam Raczyński pensyonowany c. k. 

kapitan uznany umysłowo chorym. Kuratorem 
jest A ugust Rsczyński właściciel banku w 
Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 10. sierpnia 1900.

L. cz. P . 78/00 4 (7889 1— 3)
Jurko Bilak z Waniowie został uznany 

m arnotraw cą a kuratorem jego ustanowiono 
A ndrucha Szednego z Waniowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 16. m»rca 1900.

L. cz. L. 21/99 7 (7854 1—3)
Ju rka  F td iow  z Chociema uznaje się 

marnotrawcą, kuratorem ustanawia się A n­
drucha Krawczuka.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, 28. grudnia 1899.

L. cz. P . 430/00 4 (7840 1— 3)
0. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do wiadomości powszechnej, że zamieszkały 
w Hurniem  Unufry Szykora, postanowieniem
c. k. sądn obowodowego oddział IV. w Stryju 
z dnia 11. kwietnia 1900 1. cz. Nc. IV 
93 00 1 uznany został za głupkowatego a ku­
ratorem  dla niego ustanowiony został Ilko 
Babij z Hurniego.

Stryj, dnia 6. sierpnia 1900.

L. cz. P. V 52|00 1 (7842)
0. k. sąd powiatowy oddział V. w Zło­

czowie uznaje Piotra Hulaka z Remirowiec 
głupkowatym.

Knratorem jego ustanowiono Danylę Oze- 
pska z Remirowiec.

Złoczów, dnia 21. sierpnia 1900.

L. cz. P. 21,00 10 (7814)
Stefan Cznsz, syn M atw ijaz Białej uzna- 

ny umysłowo niedołężnym. Kurator Luć Wo- 
łyniec z Białej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 21. kwietnia 1900.

L. cz. P. 159/00 1 (7693)
Hryńko Irza po Iwanie z W ierzbian uznar 

ny marnotrawcą.
Kuratorem Mikołaj Szybka z W ieizbian. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 18. czerwca 1900.

L. cz. L. 5/00 5 (7703)
O g ł o s z e n i e .

Dla Leopolda F igury  z Zabłocia jako 
umysłowo niedołężnego ustanowiono kuratorem  
Józefa Rakoczego z Zabłocia.

C k. Sąd powiatowy, O ddńał I. 
Żywcu, dnia 30. m aja 1900.

L. cz. P . 136/00 1 (7750)
Szymon Komarzanski z Białegokamienia 

został uznany marnotrawcą a kuratorem jego 
ustanowiono Jana Komarzanskiego z Białego- 
Kamienia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Olesko, dnia 3. września 1900.

L. cz. P. 628/99 A  (7688)
Maryamsa Stachura z Woli rzęd ińskiej 

Unu3 słowo chorą uznana i kuratorem dla niej 
jwtanowioay P rań  uszek Stachura, rolnik w 
w °h Rzędzińskiej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. grudnia 1899.

L ' cz- A. 291,99 9 (7564 3 - 3 )
w G. k. sąd powiatowy w Oświęcimie
rva a n’ew>‘a0omyeh z miejsca pobytu Ma­
do kaskową i Stanisława Smreka, aby 

spadku po Rozalii Smrekowej dois, 31. 
roz 1899 w Oświęcimie bez pozostawienia 
staL.’rz;i(lzenia ostatniej woli zmarłej, Da pud- 
dn ja16 ustawy w przeciągu jednego roku od 
razie ^0n^ szego się oświadczyli w przeciwnym 

8Padek ten z deklarowanymi spadkobier­

cami i ich kuratorem  W awrzyńcem Smrekem . przeprowadzenia sporu Nachm ana W indbeutla
| jako opiekuna nieletnich Jakóba, E idli i Arona 

ILzera 2 im. Steinbergów przeciw ojcu tychże 
nieletnich Ozyaszowi Stsrnbergowi o dostar­
cz 3 nie utrzym nia.

0. k. Sąd powiatowy.
Radziecko w, 10. sierpnia 1900.

przeprowadzonym zostanie.
k. Sąd powiatowy, O dd.iał I. 

Oświęcim, 26. maja 1900.

L. cz. T. 50/00 3 (7567 3— 3)
0. k. Sąd krajowy oddział VI. w K ra­

kowie wzywa każlego. ktoby o o obie W ale­
rego Franciszka 2. im. Kopczyńskiego, uro­
dzonego .18. stycznia 1844 z ojca Stanisław a 
i matki M aryanny z Ziembińskich Kopczyń­
skich w Krakowie i do roku 1863 tamże za­
mieszkałego, kióry to nieobecny i z pobytu 
niewiadomy w ydslw szy się w r. 1863 do po­
wstania, w oddziale Waligórskiego podczas po­
tyczki zginąć miał jakąkolwiek miał wiado­
mość, aby U k o w j  bądź tutejszemu Sądowi 
bądź ustanowmnemu dla strzeżenia praw wy­
żej wymienionego nieobecnego kuratorowi ad w 
dr F e r ynandowi Wilkoszowi w Krakowie naj­
później do dnia 1. wsześnia 1901 r. udzielił, 
ileże po upływie tego terminu powyższy nie­
obecny na ponowne żądanie proszącej Anto­
niny Kamińskiej za zmarł go uznany zostanie.

Kraków, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. C. IV. 12BOO 2 (7777 2 - 3 )
Przeciw Szymonowi Zuckermannowi, 

kupcowi w Kijkowie, guberni Kieleckiej, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Chrzanowie przez Antoniego Toporka, w ła­
ściciela realności w Zakrzówku pozew o 115 
rubli.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono t- rmin 
do rozprawy na dzień 80. października 1900 
o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Szymona Zueker- 
m anna, któremu wezwania do rozprawy^ n e 
doręczono, ustanawia się p. adw. dr. Józefa 
Kremera w Chrzanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szymona 
Zuckerm anna w rzeczonej sprawiona jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie s^ę me 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Chrzanów, dnia 12. września 1900.

L. cz. C. I. 129/00 1 (7806 2— 3)
Przeciw nieznanej z pobytu i życia 

Esterze F orst z Krakowea wniesionym został 
do c. k. są lu  powiatowego w Krakowie przez 
Strausów pozew o zniesienie współwłasności 
lwh. 63 w Kr»kowcu.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na 2. października 1900 godzina 8 przed po­
łudniem.

Celem strzeżenia praw Estery  Forst 
ustanawia się pana A braham a Gerstenfelda 
w Krakowcu kuratorem.

T enże kurator zastępywać będzie ją  w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 11. września 1900.

L. cz. C. I i .  2 8/00 ( i )  (7867 2 - 3 )
. . rzectw A ntoniem u Statkiewicz który 

I'° O^u jest nieznane, wniesionym zo- 
f  „  k sądu powiatowego w Śniatynie, 
pci-z M ajera Birrnana i M irle Birman pozew
zł 7 o  le Prawa zastawu dla kwoty 143

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2. pa­
ździernika 1900 o godzinie 9 rano.

L/elem strzeżenia praw jego ustanawia 
się pana adw. dr. Ziembę w Śniatynie kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
a yn, dnia 11. września 1900.

L. cz I. 0. 77/00 I  (7852 2— 3)
. . ł lze(uw Franciszkowi Kubisiowi którego 

miejsce pobytu jest nieznane, w n esionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Jordano 
wie przez Jana i W iktoryę Gacków ze Sko- 
mielny b alej pozew o zapłacenie lfwoty 536 
koron 40 habrzy . J

Na podstawie pozwu wyzuaeza się au- 
dyencyę do^ ustnej rozprawy p o c tow ej na 
dzień 4. października 1909 godz. rano biu­
ro Nr. 4.

Cel in strz żenią praw Franciszka Ku- 
bisia u tanawia się pana dr Wiktora Kutrzę- 
bę adw. w Jordanow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam- w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, d n ii 9. września 1900.

L. cz. P- 157/00 2 (7603 2— 8)
Dla nieobecnego Ozyasza S teinberga z 

Radziechowa ustanawia się Pinkasa Leimsie- 
dera z Radz: echowa kurat rem ad actum do

L. 93.724.
OBW IESZCZENIE

c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z 15. 
września 1900 1. 33.793, tyczące się zakazu 
sprowadzania świń z W ęgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w R d z i e  państwa.

Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­
szego obszaru c. k. M inisterstwo spraw  we­
wnętrznych rozporządzaniem z dnia 15. wrze­
śnia b. r 1. 33.793 wzbroniło sprowadzać 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa świuie z powiatów sądowych 
Battonya Kovaeshdz, Kozpont łącznie z mia­
stem Makó, Nagylak (kom itat Csasnśd), Pe- 
eska (komitat Arad) i Oroshar (kom itat Bekes) 
na YVęgrzech.

Dalej na podstawie w ydanych przez 
kompetentne Starostwa, a przez Nam iestnictwa 
we Lwowie i Gracu zatwierdzonych zarządzeń 
z powodu pomoru śwm w węgierskich po­
wiatach sądowych Berezna (kom itat U ng) 
i Alsó Lendva (komitat Zalaj tudzi- ż róży 
wąglikowej w powiecie sądowym Szekcso (ko­
m itat Sa os) zakazany jest przywóz świń 
z tych powiatów do królestw i krajów re ­
prezentowanych w Radzie państwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do obwieszczenia c. k. M ini­
sterstw a spraw7 w -wnętrznyeh z 10. w rześnia 
1900 1. 32 387, ogłoszonego tutejszem rozpo­
rządzeniem z 15. września b. r. 1. 92.008.

Powyższe rozporządzenie wchodzi n a ­
tychm iast w wykonani'*.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20. września 1900.

L. cz. C. II. 231/00 2 (7935)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Słapie, 

przedtem w Krzyżowie, wniósł W ilhelm  Sil- 
bermann w Krzyżowie, przez adw. dr. Edm un­
da Udzielę w Żywcu skargę o 409 kor. 20 
hal. z pn.

Pierws?a audyeneya odbędzie się 28. 
września 1900 o godz. przed południem, w 
w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  pozwa­
nego kuratorem adw. dr. W ładysław Bogda- 
ni w Żywcu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział II.
Żywice, 19. m arca 1900.

L. cz. C. II. 58/00 2 (7954 1 — 8)
Przeciw Tomaszowi Warężaic z Ersto- 

wiec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Towarzystwo zaliczkowe w 
w Zbarażu pozew o o 294 kor. z pn.

N a podstawie pozwu wyzna zono au- 
dyencyę na dzień 28. września 1900 godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Toma-za W arę- 
żaka, ustanawia się p. dr. Kossera, adw. w 
Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Toma­
sza W arężaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 18. września 1900.

L. cz. C. II. 242 00 1 ( 7844)
Przeciw Wacławowi Brandlowi i F ran ­

ciszkowi Gerstenbergerowi, których miejsce 
pob tu jest nieznane, wniesionym został do 
e, k. są lu  powiatowego w Brodach p r z e z  
Maryę Brandel i tow. pozew o zniesienie 
współwłasności ciała hip. objętego whl 60 
gm. kat. Smól no.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22. 
października 1900 godz. 9 rano w tut. sądz'e 
oddziele II.

Celem strzeż nia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu pozwanych, ustanawia się. 
p. c. k. Raucę IO etschm era w Brodach ku- 
; atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyż- 
s yeh w rzeczonej sprawie na ich t oszt i nie* 
bezoie zeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie z'.mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 3. września 1900.

L. cz. C. III. 45/UO 1 (7858)
Przeciw Tomaszowi Capiga w ostatnich 

czasach zamieszkałemu w Żdziarcu, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Radomy­
ślu przez M arcina Capigę pozew o zniesienie 
współwłasności realności whl. 292 ks. gr. 
gm. Zdziarzec objętej.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyęncyę do rozprawy głównej na dzień 2"

października 1900 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tutejszym sądzie Nr. biura 5.

Celem strzeżenia praw Tomasza Capigi, 
ustanawia się p. Ludwika Koziola w Zdziar- 
cu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl, dnia 6. września 1900.

L. cz. C. III. 293/00 1 (7843)
Przeciw Józefowi i Zygmuntowi Nadel,

których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego, w 
Brodach przez Hers ha Leibę 2-im. Kleitnik 
i Ruchlę Kletnik ur. Porter pozew o uznanie 
sumy 200 zł. za zgasłą i o wykreślenie tako­
wej ze stanu biernego 1/4 części ciała hip.
whl. 624 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 19. października 1900 godz 
9 rano w oddziele III.

Celem strzeżenia praw Józefa Nadel i 
Zygm unta N adel, ustanawia się p. dr. Byka, 
adw. w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia 30. sierpnia 1900.

L. cz. 0. II. 34/00 1 (7882)
OBWIESZCZENIE.

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Janowi 2aitz vel Zagitz, względnie tegoż nie­
wiadomym spadkobiercom wniósł Jan  M in- 
czakiewiez, właściciel realności w imieniu 
własnem i nieletn. Hilarego i W it tory i Min- 
czakiewiczów jako tychże ojciec i prawny za­
stępca w Busku pozew o własność i intabu- 
lacyę prawa własności ciała hip. Iw. 691 ks. 
gr. Busk z pn.

Rozprawa odbędzie się 25. września 
1900 o go i z. 11 rano w biurze N r. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Karol Jabłoński w Busku bę­
dzie go zastępywać dopokąd on się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 27. sierpnia 1900.

L. ez. C. II. 348/00 1 (7845)
, Przeciw Janowi i^Tekli Plachnerom  z 

Medwedowiec, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Buczaczu przez W alentego 
Burzmińskiego pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 300 zł., który tery term in 
do ustnej rozprawy na 19. października 1900 
wyzuaczony został.

Celem strzeżenia praw Jana  i Tekli 
Plachnerów , ustanawia się p. adw. dr. Liso­
wskiego w Buczaczu kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Buczacz, dnia 12. września 1900.

L. cz. C. X II 1027,00 1 (7907)
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Adolfowi Schschet wniosła W eronika 
ze Śniadeckich Postępska przez adw. dra Pohla 
we Lwowie skargę o uznanie, że prawo za­
stawu dla kwoty 55 złr. w. a. z. pn. pocho­
dzącej z nakazu zapłaty e. k. Sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie z 18. paździer­
nika 1865 1. 52951 uległo zadawmeniu.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 4. paź­
dziernika 1900 godz. 8 rano sala III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem  adw. dr. Mikuliński we Lwo­
wie będzie go zastępował, dopokąd się w są­
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Sąd powiatowy, S. I. Oddział X II 
Lwów, dnia 5. września 1900.

L. cz. E. 1844/00 4, E. 1237/99 3 (7631)
Nieobecnym Janowi Mirkiewiczowi młod­

szemu i Abrahamowi Tauberowi, przedtem 
w Przeworsku, mają być doręczone uchwały 
Janowi Mirkiewiczowi, młodszemu z 14. g ru ­
dnia 1899 1. <z. E 1237/99 1 dozwalająca 
zajęcia i przechowania ruchomości tegoż dłuż­
nika własnością będących, zaś A b:ahamowi 
Tauberowi z -3. stycznia 1900 1. cz. 1844/99 1, 
dozwalaj.e j  przymusów j licy tacji realności 
whl. 45 ks. gr. gm. kat. Przeworsk objętej, 
dla wierzytelności w kwocie 456 koron 32 
hal. z pn.

Kuratorami dla strz-żenią praw, ustano­
wiono dla Jana Markiewicza młodszego, adw. 
dr. Kopeckiego w Przeworsku, dla A braham a 
Taubera, c k no tary usza Wodeckiego w Prze­
worsku Kuratorowie zastępywać m ają nieo­
becnych, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, 
lub pełnomocników nie ustanowią.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 30. kwietnia 1900.
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Dr*oE>L>e o g ł s s z e n i i
w yraju  petitem  P /s  eeni-a, tluyfcy 

petitem  2 ces*?.

O s o b a  i n t e l i g e n t n a ,  wolna, poszukują za­
rządu w domu u starszego wdowca. S. L., po­

ste restante Przemyśl.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 prc. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jek najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S . W a g n e r a ,  ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

W ł o d a  o s o b a  poszukuje szycie w prywatnym 
domu. Rynek 29, III. piętro, drzwi 7.

Nieprzem akalne płaszcze gumowe, liberyjne, 
wojskowe, urzędnicze, modne zarzutki dla pań, 
haweloki i peleryny damskie poleca w naj­

większym wyborze
R u d o l f  rSTirm m er,

Lwów, Hotel Francuski.
Parasole męskie i damskie od 3 koron.

Kompletne wyprawy kuchenne (z mo­
żliwie największym opustem z cen przy 

większym odbiorze)
poleea

P i o t r  ( h r z ą s i t o w s i k i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry).
Filia  Tarnopol, plac Sobieskiego.

WINO 1892  
W Ł A S N E G O  

 _____  C H O W U
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
■ tego 2 liory opłat, za wysłaniom 96 cent. 
B en ed y k t K ertl, właściciel dóbr, zamek 

G olitech  przy G onobits, Styryi.

Szczepy owocow®.
wysokopienne silne z koronami. Jabłonie 
Grusze, Śliwy, Renklody, W ęgierki, Czere­
śnie, Wiśnie, 1 sztuka K. 1 do 1.20, Brzos­
kwinie, Morele, N ektaryny (Brugnion), Ma­
liny, W inna latorośl, Agrest, Porzeczki, D rze­
wa i krzewy ozdobne itp. Cennik wysyłam  na 
żądanie opłatnie E . Uklański, zarząd ogro­

dów Olsza dwór, poczta stacya Kraków.

W  wielkiej nędzy pozostaje Galewicz z 6giem 
dzieci, prosi o wsparcie, ul. Słoneczna 41.

Winogrona
kuracyjne i deserowe

codziennie świeżo ścięte, zupełnie dojrzałe, szla­
chetne gatunki.

Winogrona kuraeyjno-descrowe. olbrzymie duże jagody 
najlepsze gatunki, 5-kilowy kosz poczt, z zł.

Winogrona de.-ero?.e, duże, różowe i żółte, dobre, 
sziaehetne, 5 kilowy kosz poczt. 1 zł. 80 et.

Winogrona deserowe małe, różowe, niebieskie i białe, 
bardzo słodkie, 5-kilowy kosz poczt. 1 zł. 50 et.

Brzoskwinie duże, tylko najszlachetniejsze gatunki, 
5-kilowy kosz pocztowy 2 zł. 20 et.

Owoce deserowe mięszane, jak gruszki, jaklka, śliwki 
etc., 5-kilowy kosz poczt. 1 zf. 50 et.

Marmolady wiwogronowe i brzoskwiniowe, najlepsze 
marmolady, puszka 5-kilowa 3 zł. 50 et.

Wina czerwone do wzmacniania krwi lub moszcz 
winny, bardzo słodki, beczułka 4-litr. zi. 2.50.

rozsyłają bez porta (franco) do każdej staeyi poczt, 
za zaliczką

P @ tro w I ts  & P a u t i t s
właściciele winnic 

w Werschetz (południowe W ęgry).

opuścił prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o  k a

Handel kawy I herbaty ehlńsko-rossyjskiej
I B  I I I  M B  A  H E B L A

we Lwowie, plac Maryaeki 10
poleca 540

sb i. o r u m a j o w e g o

o-

,  kilo C o n g o ...........................
„ Souahong czarna . .
„ zbiór majowy . . . .
„ Eaysow czarna . . .
„ Melange de Lond. . .

Wysśewki herbaciane . 
„ Wyaiewki herbaciane 

lepsze . . . .  
Opakowania nie liczy się.

zł. l.eo  
„ 2— 

3—
n *—
„ 4 . -  
„ 1-30 

naj- 
. „ 1.60 

Zamówienia

poieea najlepsze gatunki
K A W Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła fra-nko opłacone do każdej staeyi 

pocztowej, 4s/4 kilogr. w woreczku: 
Portorico . . . .  zł. 9.— ■„ ki. — 90 
Ouba grubo ziarnista 
Ceylon zielona . .

„ przednia . .
„ gruboziarnista 
„ perłowa . .

Mocea arabska arom 
•Jawa złota . . . .  
z prowincji. n-ygyła się odwrotną pocztą

„ 9-50 „ - .9 6
„ 10—  „ 1 —
» 10.40 „ 1.04
„ 10.75 „ 1.08
.  10-75 „ 10-8
.  10.75 „ 10.8
„ 10-75 „ 1-08

JAN

czyli
Hanusz Bystry i jego przygody,

powieść z dawnych czasów,
napisał

W ł a d y s ł a w  Ł u M e z ,
456 stron . So.

Cena 1. łsrororoua,- 
z przesyłką pocztową 1 Korona 80 gr. 

Cały rocznik „BIBLIOTEKI M A CIERZY "- 
obejmujący, oprócz powyższej powieści, je ­
szcze 4 dziełka: d r K. W ojciechowskiego 
Jan Kochanowski z Czarnolasu, B r .  Bi< - 
lowskiego i W alerego Łozińskiego Gawędy 
i powieści; J  Brykczyńskiego O lesie i  
drzewach przypolnych; K. Szulca O po­

godzie, kosztuje w prenum eracie :

2  k o r o n y .
Prenumerować można w A je ? ic y i  
D z ie n n £ k ć « a rs P a s a ż  H a u s -  

m a n a  1. O.

O s o b n o

^ (znakomicie 
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich
gałęzi wiedzy.

Dwa tómy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 et., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę, pocztową uprasza się do­

dać 4.0 ot.

„ls U M I N U S “ !
Najnowszy wynalazek!

L a m p k a  elektryczn a
zapalająca się za pociśnięciem. 

służyć może jako lampka nocna, do zapalania 
papierosów i t. d. Piękna ozdoba dla każdego 
biurka. Nie psuje się nigdy z powodu nadzwy-j 

czaj prostej konstrukcyi
C e n a  7  z ł .  (1 4  k o r o n )

I>o nabycia u zastępcy

Lwów, Pasaż Hausmana.

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i r a ta ln ą  usługę

.• a jtam e j
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych
Ajencya dzienników

ŁwDw, Pasaż Hafisioaaa 1.9.
Kosztorysy na żądanie gratis.

H & Z  r o k u  1 ^ 0 0
k a ż d y  P r e n u m e r a to r

TYGODNIKA MOSTKOWANEGO
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIEMKIMWICZA
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„Tygodnika lilnstrowanego" i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki S ienkie­
wiczowskiej zawiera co nsjm niej 10 arkuszy druku pięknego, w yraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieśei historycznej
Sienkiew icza

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E . Orzeszkowej, -Ą. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. 'Reym onta, 

Jordana.
Szkice i sludya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. K taushara.

„KRYŻACY“.
W dziale arty sty czn y m : rocznie przeszło
1200 illu stracy j; znacznie powiększona ilośó 
i eprodukcyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych B r Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza14. W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galieyi z Bukowiną przyjmują:

G ló iiE lsp ilm  „TypiUto ilM ro ra sp "  L i t r  Pasaż S am o a  9
oraz wszystkie K sięgarnie i Kantory p i s m .

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illnstrow auego“ razem z dodatkiem pow ie­
ściowym  w arkuszach i 12 tomami d z ie ł Henryka Sienkiew icza.

w e  L w o w i e :
K w a r t a l n e ...................................zł 3 . 6 0
P ó ł r o c z n ie ...................................zł. 7 .2 0
R o c z n i e ........................................zł. 1 4 .4 0

w  G allcyi i  B n kow iu ie wraz z przesyłką pocztową
K w a r ta ln ie ................................... zł. 3 .7 5
P ó ł r o c z n ie ...................................zł. 7 .5 0
R o c z n i e ........................................zł. 1 5 .—

Pragnący  otrzymać dz eła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z" portretem  
Sienkiewicza a a  okładce) dopłacają za tom tylko 20 et., t. j. kw artaln ie za 3 tomy 60

1-90, z przesyłką zł. 2-10.
Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą poezątk powieści Sienkiewicza 

„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

N u m era  ok azow e i  prospektu  w y s y ła  g r a t is :  G łó w n a  E k sp e d y c ja  „T ygodnika"
w e L w o w ie , P a sa ż  Han m an a  1. 9 ,

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, daje rocznie 100 utworów m elodyjnych, w d z ię c z ą ^  do 
gry lub do śpiewu.

N a treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycji  salonowyeh ua forte- 
~ - . . .  . . jo t ańea_ u tw ó r  na  4 rec-e becna skrzypce i do dzie

m iesięcznik m uzyczno - nutow y. 
Wychodzi w zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut.

pian, 2 —3 do śpiewu, po jednej: 
zamieszczony raz na kwartał.

Współpr . eownietwo „ M e l o m a n © w l “  przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
cewicz St., Borkowski B., Dworzaczek A., Grossman L ,  Joteyko T., Konopasek F., 
Kaszyński P„ Młynarski E., Mimehiieimcr A ,  Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Soiineofeid A„ Żeleński W i wielu inuyeh.

Niezależna od utworów swojskich, Kedakeya, w miarę ukaz \ w nu i u się war* 
tościowycli nowości zagranicznych, podaje takowe niezw łocznie; tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie; bibliotekę wyborowych utworów muzycznych, 
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.

R edaktor 1 W ydaw ca; L e o n  € U o j e e k t  w  W a r s z a w i e .
Cena prenum eraty: we Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową; kw artaln ie  

2 z ł.,  półrocznie 4 z ł . ,  rocznie 8 z ł.

Główny skLd i ekspedsteya „MELOMANA" dla Galicyi:
S o k o ło w sk ie g o  b iu r o  d z ie n n ik ó w  w e L w o w ie  P asaż H au sm an a 9. 

Kompleta z roku zeszłego nabywać maina o ile zapas starczy po cenie 8 zl.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J . Fiałkowskich.


